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(Narada wtorkowa gabinetn angielskiego. — 
Koncesja dana na kolej azjatycką Czerniajewow! — 
Znaczenie polityczna tej koncesji. — Sprawa bo- 
śniacka w Radzie państwa a w sejmie węgi”r:k m 
— Stanowisko Tiszy i jego gabinetn. — Szanse 
ustawy wojskowej ; kłopot centraliatów.) 


Przedwczoraj, jak donosiły depesze z Lou 
dynu, nagle zwołana została wielka narada ga- 
binetu angielskiego, w której udział wzięli wszy- 
scy członkowie gabineta, z wyjątkiem tylko ks. 
Richmonda, rezydującego przy boku królowej, 
Dotąd wszakże żadne z ministerjalnych pism 
angielskich nie doniosło co było przedmiotem ob- 
rad tej narady, — wstrzemięźliwość ta tembar: 
dziej godna uwagi, że wiadomość o zwołaniu 


owej narady wywołała pewien niepokój zarówno 


w politycznych jak i giełdowych sfera: h Europy. 
Domysłów wszelako nie brak, a wszystkie 
one osnute sg ną tle ostatniego konfliktu anglo- 


tureckiego. Przedewszystkiem więc zasługuje na 


uwagę przypuszczenie, że konflikt nie został 
właściwie załagodzony, ałe tylko odroczony. 
Wprawdzie hat sułtański datowany z 15. bm. 
zapowiada wprowadzenie reform, a świeże mia- 
nowanie Bakera baszy, Anglika z rodu, szefem 
kontroli aparatu administracyjnego Małej Azji, 
jest jakby pierwszym krokiem na drodze prak- 
tycznego zastosowania zapowiadanych reform; 
ale obok tych dwóch faktów, czyniących zadość 
żądaniom Anglii, istnieją podobno inne, uderza- 
jące wprost w najdotkliwsze punkta zamiarów 
angielskich. I tak np. wiadomo, że Anglia obej- 
niując opiekę nad Cyprem w znanej konwencji 
z 4. czerwca 1878 r. wybrała tę wyspę jedynie 
dla tego, aby uczynić z niej tete de ligne kolei 
żelaznej, którą miała zamiar wybudować od 
portu Aleksandretty, leżącego naprzeciw Cy- 
pru, do ujść Eufratu. 

Wprawdzie w konwencji cypryjskiej nie ma 
wzmianki o kolei, a tem mniej o tem, komu 
Turcja ma dać koncesję na budowę tej linii, ale 
wtedy kiedy się układała ta konwencja, stosun: 
ki między Anglią a Turcją były tak przyjaźne, 
że nikt nie wątpił, iż koncesję na tę kolej o- 
trzymać może tylko jakieś konsorcjum angiel- 
skie. Rzecz ta była prawie tak dalece zdecydo- 
waną, iż nietylko kapitaliści francuzcy lub nie- 
mieccy nie próbowali występować do konkuren- 
cji z tworzącem się właśnie podówczas w Lon- 
dynie konsorcjam angielskiem, ale nadto, kon- 
sorcjum to, zainicjowane przez rząd angielski, 
było tak pewnem siebie, że nie posiadając ani 
koncesji ani nawet przyrzeczenia na nią, poczę- 
ło już było na własue ryzyko zakupywać grun- 
ta w Aleksandrecie na składy towarów, organi- 
zować swój personal inżynierski i robotniczy, 
przeprowadzać wstępne roboty, zawierać umo- 
wy, Słowem robić to wszystko, co właściwie 
wykonywa się dopiero wtedy, gdy się ma juź 
w ręku formalną koncesję. 

Wkrótce jeduak po kongresie berlińskim 
zaczęły się już pierwsze starcia między Portą 
a p. Layardem. Starcia te były wprawdzie 
zrazu słabe i małoznaczące, na Portę działały 
jednak w ten sposób, że ilekroć Layard wy- 
stąpił z żądaniem nadania angielskiemu kon- 
sorcjum koncesji na kolej, tyle razy Porta ū- 
miała w Sposób zręczny i delikatny sprawę od- 
roczyć. Naturalnie z biegiem czasu i w miarę 
zaostrzenia się stosunku Anglii do Porty, odra- 
czania te odbywały się ciągle na coraz dłuższe 
perjody, a4 wreszcie... koncesję na rzeczoną ko- 
lej otrzymał podobno w zeszłą sobetę (a więc 
w dzień, w który podpisany został hat o re- 
formach) jen. Czerniajew, ów słyany Czernia- 
jew, jeneralissimus armii serbskiej, smntnej pa- 
mięci bohater z pod Aleksinaczu, ścigany listami 
gończemi za kradzież pieniędzy panslawistycz- 
nego „błagotworytielnawo kamitieta. * 

Rzecz prosta, odpowiedzialności na siebie 
nie bierzemy za tę wiadomość, Przyniosły ją 
depesze ze Stambułu, więc na nie odpowie- 
dzialność spada. Charakterystyczną jest wszakże 
rzeczą, że  ministerjalna Presse nie 
„wa pola Haubic STY manean D aiá 


m 
pia baad 


Kolie ma wygnani. 


POWIEŚĆ 
Alfonsa Daudeta. 
Dwór w Baint - Mandé. 
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(Ciąg dalszy.) 

— Patrzcie! A to co znowu? zapytała na- 
gle z pewnym impertynenckim tonem na widok 
Herberta, który wracał szybko i nadzwyczaj po- 
mięszany. 

— Król jeszcze nie przyszedł do domu! 

Te krótkie słowa sprawiły na obecnych wra- 
żenie elektrycznej baterji. Coletta nadzwyczaj 
blada, z oczyma pełnemi łez, odzyskała pierwsza 
mowę. 

— Czy to może być? 

Poczem książę rzekł krótko: „Jeszcze do do- 
mu nie powrócił... I nikt mi tego nie zamel- 
dował ?" 

„Boa“ pani Silwis zaczęła się kręcić w 
kurczowych drganiach, 

Żeby mu się tylko nic złego nie stało, za- 
wołała Coletta w niezwykłem u niej wzruszeniu. 

Pod tym względem Herbert mógł ją uspo- 
koić. Lebeau pokojowiec wyjechał już od go- 
dziny z królewskiemi przyborami do podróży, 
widocznie musiał otrzymać od niego zawiado- 
mienie. 

Nastąpiła ciaza, 


jednaż myśl trwożyła 


wszystkich obecnych, stary książe wypowiedział |kła do siebie. Nieszczęsnym zbiegiem okolicz-|dzonym ten spokój, do okazania którego się 


JĄ Wreszcie : 


wątpi 


wcale o prawdziwości tej wiadomości. Za to 
milczeniem pomija ona komentarz, który do tej 
wiadomości dodają. A jest on dość ciekawy. 
Utrzymują w Stambule już oddawna, że p. 
Fournier, ambasador francuzki, jest osobistym 
zaklętym wrogiem p. Layarda, Owoż dni rzą- 
dów Waddiugtona są jak wiadomo policzone, 
Przepowiadają, że wkrótce po zebraniu się Izb 
fcancuzkich, ustąpi cn z posady ministra Spraw 
zewnętrznych, a razem z jego usiąpieniem nastąpi 
radykalna zmiana w kierunku polityki francuzkiej. 
Więc sytuacja p. Fourniera polepszy się o tyle, 
że jego sympatje dla Moskali znajdą więcej 
poparcia w gabinecie francuzkim, niż miały 
dotychczas. Antycyjując tedy ową zmiałę, ma- 
jącą już za kilka dui nastąpić, p. Fournier rad 
był, że może stołka Layardowi przystawić i po- 
parł zabiegi Łabanowa, dobijającego się © kən- 
cesję dla Czerniajewa. Po podpisaniu jednak tej 
koncesji przez sułtana, Mahmud Nedim trzymał 
ją w swem ręku przez parę dni w jak najwię- 
kszym sekrecie i dopiero oddał ją Łabanowowi, 


sposobem dopiero w poniedziałek rozeszła slę 
po Stambule wieść o nadanej Czerniajewowi 
koncesji, a Layard natychmiast doniósł o tem 


nisterjalna Presse wierzy w to, że kwestja ko- 
lei i koncesji danej Moskalom stanowiła powód 
i przedmiot narady gabinetu angielskiego. 


kiem Cypr utraca całą swoją wartość, co wię- 
cej staje się ciężarem. Następnie wszystkie plany 
Ponsficija co do opanowania przemysłowego 
i handlowego całej Małej Azji w łeb same przez 
sią biorą, skoro kolej, a więc najważniejszy 
środek komunikacyjny, pozostawać będzie w ręku 
zajadłego wroga Anglii. Wreszcie i mowy już 
być nie może o kombinacjach militarnych, jakie; 
Anglia wiązała z posiadaniem tej kolei. | 

A do Turcji przyczepić się ona w żaden: 
sposób nie może, bo ani konwencja cypryjska, ; 
ani traktat berliński nie nakłada na Turcję o-i 
bowiązku dawania Anglikom koncesji na koleje. i 
Więc 2e stanowiska jurydycznego, traktatowe-' 
go, Porta miała prawo dać pierwszeństwo Czer- 
niaj-wowi, jakkolwiek przez to zwichnęła całą 
doniosłość konwencji cypryjskiej i zarazem po- 
zbawiła Anglię tego materjalnego powodu, który 
ją czynił taką orędowniezką traktatu berliń-, 
skiego. 


ostitecznie wolno jeszcze powątyiewać, czy 
prawdziwą jest wiadomość o szczęściu, jakie 
spotkało Czerniajewa i Moskwę w osotie jego 


Rzeczą godną uwagi jest, że klub czeski i 
klub stronnictwa prawa przedlitawskiej Izby po- 
słów dotąd nie powzięły finalnej, obowiązującej 
dla wszystkich członków klubowych uchwały 
ani co do sprawy wojskowej, ani teź co do bo- 
śniackiej. Co do sprawy wojskowej, okazuje się, 
że na konferencji u Taaffego i Hohenwart tylko 
w swojem własnem imieniu oświadczył się za 
nią. Jak wiemy, Czesi dopiero wtedy powezmą 
finalną uchwałę co do sprawy bośniackiej, gdy 
przyjdzie do drugiego czytania w Izbie. 

Powód, dlaczego Tisza w węgierskiej Izbie 
posłów przemawiał za odesłaniem $. 1. ustawy 
bośniackiej do komisji, zależał nietylko w tem, 
że proponowane poprawki nie były do odrzuce- 
nia, ale głównie w tem, że komisja bośniacka 
przedlitawskiej Izby posłów przyjęła zasadę wy- 
liczenia spraw administracji bośniackiej, które- 
by do kompetencji legisłatyw należeć miały, 
która to zasada zapewne przez Radą państwa 
przyjęta zostanie. Na konferencji węg. stronni- 
ctwa rządowego z d. 17. bm. uchwalono zatem, 
wnieść kilka drobnych poprawek, i te odesłać 
do komisji, dla zyskania czasu, a na każdy spo- 
sób rozprawę szczegółową odroczyć. Wczoraj je- 
dnak komisja bośniacka węgierskiej Izby po- 
słów załatwiła już §. 1., 


REMO 


— (o na to powie królowa ? 


I naprawdę, dla Anglii oddanie tej kolei Wiz 
ręce Moskwy jest klęską nielada. Przedewszyst- | świe 


We Lwowie, Piątek dnia 21. Listopada 1879, 


ko zwłeczenie rozprawy szczegółowej w Izbie. | 


Co do wyliczania owych spraw zdanie Tiszy 
jest takie, że chociaż w zasadzie nie przeciw 
temu mieć nie można, wyliczenie jednak może 
wypaść albo za obszerne albo za szczupłe; w 
pierwszym wypadku trzeba z lada drobnostką 
udawać się do legislatyw, co by bardzo utru- 
dniało administrację, w drugim zaś mogła- 
by pojawić się jakaś sprawa, która pod ustawę 
podeiągnąć sią nie da, i kłopot byłby jeszcze 
większy. 

Zwycięztwo Tiszy w sprawie bośniackiej 
nazwano zwycięztwem pyrrhusowskiem — i prze- 
powiadano rozluzowanie się gabinetu Tiszy. Na 
to odpowiadają organa półurzędowe, że zawsze 
to lepsze niż klęska pyrrhusowska, i że owszem 
odtąd Tisza może liczyć na większość jednolitą. 
Faktem ma być, że Tiszaą w ten tylko sposób 
zwyciężył, iż siedmiu podobno posłów kroackich 
za nim głosowało, a zwłaszcza że tych ze swe- 
go stronnictwa, którzy są przeciwnikami usta- 
wy bośniackiej, zdołał namówić, aby się usunęli 


gdy należny bakszysz został wypłacony. 'fym jod głosowania. W samej rzeczy 85 posłów nie 


przybyło, a gdy oppozycja w komplecie przyby- 
ła, więc są to owi, przez Tiszę namówieni. Do- 
wód w tem, że Tisza absolutnie włada stronni- 


do Londynu. Skutkiem tej depeszy zwołana z0 :ctwem rządowem, i upadku się obawiać nie ma 
stała na wtorek nagle narada gabinetowa, a mi- | potrzeby. 


Winniśmy nzupełnić przebieg rozpraw w 
komisji wojskowej przedlitawskiej Izby posłów 
d. 17. b. m. Zeithammer (Czech) nietylko o- 

dczył się za dziesięcioleciem, ale i wniósł 
rezolucję, wzywającą rząd, aby w ramach orga- 
nizacji wojskowej dążył do wszelkich oszczędno- 
ści, jakich wymaga stan finansów państwa i po- 
łożenie ekonomiczne ludności. 

P. Dzwonkowski dowodził, iż polity- 
czne położenie w Europie znagla do zabezpie- 
czenia stanu sił zbrojnych monarchii na dłuższy 
przeciąg czasu, a gdy zważając na to położenie 
polityczne, żaden członek komisji nie mógł pro- 
ponować 1 mie proponował zmniejszenia armii 
pomimo twierdzeń, że domaga się tego część lu- 
dności, przeto również z uwagi na to położenie 
polityczne winni wszyscy głosować za zabez- 
pieczeniem stanu armii na czas dłuższy. 


h i merytorycznych , 
gdyż zmniejszenie pokojowej stopy armii do 
230.000 żołnierzy, obok utrzymania powszech- 
nej służby wojskowej, pociągnie za sobą konie- 
czne skrócenie czasu nanki i wykształcenia re- 
kruta w obrotach wojskowych, (w piechocie do 
paru miesięcy); w skutek czego żołnierze nie 
będą wyćwiczeni, a następnie nie wyrobione 
itumy, powołane pod broń w czasie wojny, ginąć 
będą marnie, straty w boju się powiększą ; nie 
wielka więc oszczędność w pieniądzach pocią- 
gnie za sobą wielki wydatek krwi. Ważny to 
wzgląd dla Galicji, stawiającej w razie wojny 
przeszło sto tysięcy ludzi pod broń. Z powodu 
formalnego jest także przeciw wnioskowi Cze- 
dika, gdyż oznaczenie w ustawie, uchwalonej 
przez Radę państwa, pokojowej stopy armii, ście- 
śnia atrybucje delegacyj wspólnych. 

Wreszcie minister Horst dowodził, jak 
szkodliwie byłoby dla należytego wyćwiczenia 
wojsk, zmniejszenie pokojowej stopy armii i o- 
znaczenie jej ustawą; złożył stanowcze w imie- 
niu rządu oświadczenie, iż rząd nie mógłby rę- 
czyć za należyte wyrobienie Żołnierza i dobroć 
armii, gdyby jej stopa pokojowa była zmniej- 
szoną do 230.000; dzisiaj wynosi ona 252.000 
żołnierzy. 

Minister Horst przemawiał czasami bardzo 
— żywo. Zapewniał on, że wniosek Czedika 
przedkładał sferom wyższym, ale wszędzie u- 
znano, że rząd w żaden spo3ób przystać nań nie 


pozostaje więc tyl-|może. Godnem uwagi jest, że p. Smolka, 


przewodniczący, na początku posiedzenia zdawał 
iRprawę o posłuchaniu prezydjum Izby u cesa- 
rza, i wspomniał, że cesarz wyraził życzenia, aby 
prace Radv państwa szły wiecej sporym kro- 
kiem. P. Smolka dodał, że komisia wojskowa 
zapewne będzieTpamiętała?”o! tem"życzeniu ce- 
Sarza. 

Przy ełosowanin”17 głosami przeciw 5 od- 
rzucono wniosek Czedika; następnie 14 przeciw 


wy szczegółowej. Rezolucję Zeithammera przyv- 
jeto. Przy wyborze sprawozdawcy centraliści 
nie głosowali. 

Wszyscy autonomiczni członkowie komisji 
głosowali za ustawą, niema zatem watpliwości, 
że tak samo głosować będą w Izhie. Zdaje. sie 
jednak, że w rozprawie szczegółowej objawią 
niejedno życzenie, i kategorycznie żądać będą 
od rządu spełnienia. Mianowicie posłowie wło- 
ścianie Niemcy domagają się, aby ze wzgledu 
na ludność wiejską uwolniono od służby wojsko- 
waj tych. co są niezbędni dle gospodarstwa, tu- 
dzież kleryków, "którzy przeważnie ze stanu 
włościańskiego pochodzą. 

Klub liberałów zebrał się zaraz d. 17. bm., 
tudzież nazajutrz; uchwalono tylko postarać się, 
aby cały”obóz centralistyczny solidarnie postę” 
pował, i do tego wezwać wspólny komitet cen- 
tralistyczny ; tò samo d. 18. bm. uchwalił i 
klub postępowy. Ale podczas gdy klub liberałów 
przystaje na cały etat, ale tylko na 5 lat, klub 
postępowy przystaje tylko na jeden rok, i jest 
za wnioskiem Schóffla. Komitet centralistyczny ze- 
brał się też d. 18. bm., ale żadnej nie powziął 
uchwały. 

Faktem jednak jest, że obie Izby sejmu 
węgierskiego i przedlitawska Izba panów, tu- 
dzież oba rządy i korona są za dziesięcioleciem 
i całym etatem; że rządy do żadnych kompro- 
misów się nie skłonią; że Węgrzy odrzucają 
wniosek Schóffla z powodu, iż można za dwa 
lata jako tako wymusztrować szeregowca, ale 
dobrych podoficerów się nie wyrobi. Faktem da- 
lej ma być, że znaczna część centralistów jest 
za wnioskiem rządowym, tak dalece, ża większość 
dwóch trzecich nawet w przedlitawskiej Izbie 
posłów otrzyma. Położenie centralistów jest za- 
tem rozpaczliwe, tem bardziej, że Prusy myślą 
o pomnożeniu armii niemieckiej i pomnożenia 
austrjaekiej żądają. Błyska im jeszcze nadzieja 
bonorowego odwrotu. Taaffe oświadczył, że br. 
Haymerle jako wspólny minister nie mo- 
że zjawić się na zebraniu tylko przedlitaw- 
skiem, ale z chęcią każdego pojedyńczego posła 
przyjmie i przekona go o konieczności przyję- 
cia ustawy wojskowej. P. Weeber zatem, prezes 
klubn liberałów, ma się udać do br. Haymerle- 
go. Zapewne dopiero po tej konferencji komitet | 
centralistyczny poweźmie uchwałę. | 

P. Rechbauer już w komisji wojskowej przy: | 
puszczał, że ustawa wojskowa zostanie w Izbie 
posłów przyjętą, i zapowiedział, że w razie przy”, 
jęcia jej na więcej niż rok, postawi wniosek. 
aby $. 2. ustawy wojskowej, przyznający tylko 

koronie za pośrednictwem rządów prawo wnosze- 
nia projektów co do pomnożenia lub zniżenia kon- 
tyngentn wojskowego, w ten sposób zmieniono, 
żeby jrawo to inicjatywy przysługiwało także 
Radzie państwa i sejmowi węgierskiemu. Wnio- 
isek ten jednak został w komisji przez autono-, 
mistów odrzucony. i 


Korespondencje „Gaz. Nar“. | 


Wiedeń 18. listopada. 


A Wczorajszy dzień był wyłącznie poświę: 
cony posiedzeniom wydziałów, a większość człon- 
ków tych wydziałów szezerze dokumentowała 
dobre chęci celem posunięcia prac swych ile 
możności naprzód. 

, Wielkiej wagi dla nas jest dokonany wczo- 
ra] wybór jeneralnego sprawozdawcy wydziału 
budżetowego, Wybrany został poseł Smarzew- 
ski; w osobie więc wybranego a nie w zwy- 
cięztwie prawicy nad kandydatem lewicy p. 
| Wolfrumem, polega istotne znaczenie i ważność 
wyboru. Każdą pracę, każde publiczne wystą- 


wyczerpujące 


jącego się w ubiegłej kadencji od 


8 przyjęto projekt rządowy za. podstawę rozpra- | NY h 


XYII. Rok. 
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Frzedpłatę i ogloszenia przyjmują 
We Lwowie bióro administracji „Gazety Nrr.“ 
Plac Halicki w psłacn W. Ulanieckich. Ozgło- 
szeria w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla Gar. 
Nar.“ ajencja pana Adama, Rue Clóment, 4, Paris, 
prenumeratę zań p pułkownik  Raczkow- 
ski, Faubożrg, Poissonniere 83.; w Wiednia 
pp. Haasanstein et Vogler, nr. 10 Wallfischgasze. 
A. Oppeiic Stadt, Stabenbastel 2., Rotter et Cm. 
I. Riemergasse 13 G.L.. Danbe et Cm. I. Ma- 
ximilianstrassa 3.: w Frankfurcie cad Menem w 
Hembargu pp. Haasenatein et Vogler. 
OGŁOBZENIA przyjmują się za opłałą G ent. 
Fat miejsca objętości jodnego wiersza drobnym 
l orze 


Reklamy w rubryce „Nadesłane* 
20 et. od wiersza. 


pienie p. Smarzewskiego cechuje sumienne a 
studium. dokładne przeięcie się 


przedmiotem rzeczy. głęboka umiejętność w bro- 


nieniu tejże. oparta na niezłomności przekonan. 


Z żalem widzieliśmy p. Smarzewskiegó, usuwa- 
SZETszee0 
koła działania; to też z tem wiekszą radością 
witamy teraz tego doświadczonego” szermierza 
ne arenie najważniejszych walk parlementar- 


en. 

Wydział bośniacki nie mógł przystąpić do 
uchwał. a to głównie z powodu nieobecności 
ministrów na posiedzeniu. Zdaje się, że pewna 
zwłoka w tei sprawie jest obecnie na rękę rzą- 
dowi. oglądającemn się bacznie w tej mierze 
na Peszt i wyczekującemn ztamtąd hasła do 
rozwiazania zawikłania, leżącego w samemże 
przedłożeniu. 

Wydział wojskowy, po odrzuceniu wniosków 
stawianvch przez niemiecką mniejszość (Rech- 
bauer, Czedik, Schóffel) zakończył jeneralną de- 
batę przyjęciem w zupełności wniosku rządo- 
wego. i wybrał Zeithammera sprawozdawcą. 

Na posiedzeniu wydziała podatkowego bro- 
nil Krzeczunowicz swego wniosku, odnoszącego się 
do podatku gruntowego, przeciw czemu powsta- 
wał kierownik ministerstwa finansów p. Chertek 
dowodząc, że wniosek Krzeczunowicze, obok 
wielkiej straty czasu, przyniósłby państwu 
szkody około 3 milionów złr. Uchwała nie zo- 
stała powzięta, ponieważ w czasie dyskusji mu- 
siał p. Chertek opuścić posiedzenie wydziału, 
udając się na radę ministrów. 

Muszę na tem miejsen sprostować wiado- 

mość, podaną przez Tagólatt o „konferencji au- 
tonomistów*. Była to, jak o tem z przytoczo- 
nych nazwisk przekonać się można, prosta na- 
rada członkówYeprawicy wydziału budżetowego 
(nie zaś konferencja komisji 15), którzy zebrali 
się wczoraj w celu porozumienia się wyłącznie 
tylko co do postępowania prawicy w komisji 
budżetowej. Skutkiem tej narady był właśnie 
wybór jeneralnego sprawozdawcy i uchwały co 
do ustępów 1., 2. i 9. przedłożenia budżeto- 
wego. 
Po wyraźnem zamanifestowaniu ducha, pa- 
nującego w wydziałach, a mianowicie w auto- 
nomicznej większości tychże, oddają się sfery 
rządowe nadziei, że najgłówniejsze przedłoże- 
nia, jak ustawa wojskowa i kwestja zarządu 
Bośnii i Hercegowiny, już w ciągu przyszłego 
tygodnia załatwione zostaną; coby znów dało 
rządowi możność zwołauia wspólnych delegacyj 
w pierwszych dniach, sejmów krajowych zaś w 
ostatnich dniach grudnia b. r. W sprawie wyż- 
wspomnianych dwóch wniosków rządowych, szu- 
kają w ponfny sposób na Ballplatzu kontaktu z 
przewódzcami stronnictw Rady państwa. Jeden 
szczegół nie podlega najmniejszej wątpliwości i 
z nim to liczą się zawczasu wiernokonstytuncyj- 
ni liberały, t. j- że w. kwestji ustawy.. wojsko- 
wej nie zgodzi się rząd na żadnę transakcje i 
na żadne, choćby najłagodniejsze zmiany. 

Dzisiejsze posiedzenie Izby posłów było 
zajęte pierwszem czytaniem kilku wniosków 
mniejszej wagi. W tem posiedzenin wziął udział 
po raz pierwszy, po dłuższym urlopie z powodu 
słabości, poseł Skrzynski i złożył w ręce pre- 
zydenta przepisane przyrzeczenie. Następne po- 
siedzenie dopiero w piątek, by pozostawić wy- 
działom potrzebny czas do specjalnych dyskusyj 
i uchwał i do wypracowania odnośnych spra- 
wozdan. 

Na wczorajszej ogólnej audjencji przyimy- 
wał cesarz między innymi także księcia Ada- 
ma Sapiehę w dopełnieniu formalności, jaka po- 
przedza wstapienie księcia do Izby panów, jako 
dziedzicznego jej członka. 

Wieczorem pożegnali cesarstwo arcyksięż- 
niczkę Krystynę opuszczającą Wiedeń i Austrię 
a ndającą się do Hiszpanii; poczem sami do GÓ- 
döllö odjechali. edzie ža hiemi podążył z Pragi 
arcyksiążę Rudolf za dziesięciodniowym pułko- 
wym urlopem. 


Z Niemiec d. 18. listopada. 
Odwiedziny carewicza dały pismom niemie- 


ckim sposobność do wyjawiania swych sympatji 


wa muszą także tę rozłąkę podzielać, niby dwo- 


u | wiedziała. 


„Jak sią j ła się, nagle zwróciła się do małego rei 
: A |Zary, w którego wielkich oczach i rozumnej do Saint-Mandé, zanim on jeszcze się zbudził, 
: "= — A więc książe znasz pana Merauta, za- | minie, jaką zwykle mają słabowite, zawcześnie |a kiedy znowa powraca do domu, oua spi już 
— pewnością nie, przerwała szybko Co- pytała krółowa, która od kapelana dowiedziała dojrzałe dzieci, widać było, że interesował się w pokoju zaryglowanym na dwa spusty. Jeżeli 
letta, właśnie przed chwilą mówiła mi królowa, się a historji powstania słynnego dzieła, z lek- | całą sprawą. i rzekła do niego z pełną uszano- | się uskarża, Coletta odpowiada mu majestaty- 


że chce przy śniadaniu przedstawić mu nowego kim, sardenicznym uśmiechem ; ale będąc zanad- : wania czułością i poważnym uśmiechem, które- cznie ze złośliwym uśmiechem, który uwido- 


je powiczników na scenie. Księżna jedzie rano 
— Może Jej królewska Mość już przedtem pan miewa?“ Je Pq & J 


dosyć jednak głośno, aby być zrozumianą: „Ja dzym kosztem dodała nafjdhmiast : Król, zdaje; — Pójdźmy, sire. 


ochmistrza. I cała drżąca dodała przez zęby, to dobrą, aby bawić się y okrutny sposób cu- go nigdy jeszcze na jej ustach nie widział. 
i faj Panie Rozen, 


na jej miejscu wiedziałabym jaż, co robić.* się, zupełnie o nas zapom 
Z oczyma płonącemi od gniewu odwrócił się | proszę pójść po niego. 
stary książe do małej mieszczanki, nad której | Teraz trzeba jej było Dee eTR 
wypolerowaniem tak długo, na próżno pracował, że król nie wrócił jeszcze do Saint-Mandć i że 
i miał zamiar udzielić jej surowej lekeji o uszano- całą noe przepędził w Paryżu. Pierwszy raz! Trzy uderzenia rozlegają się z wieży ko- 
waniu winnem monarchom, gdy weszła królowa, | wydarzyło się coś podobnego, wszyscy obawiali ścioła Saint-Louis en L'ile. Trzecia go- 
a za nią Elizensz prowadził małego swego u-|się wybuchu tej namiętnej i dumnej natury, m dzina rano. 
cznia za rękę. Wszyscy powstali. Z uśmiechem towarzystwo obcego człowieka pogorszało jesz-y W milczeniu i ciemności spi Hotel Ro- 
szczerego zadowolenia, który oddawna już nie cze i tak fatalne położenie. Ale omylono się... ich starych, przez wieki 
igrał na jej ustach, przedstawiła obecnym pana królowa zachowała zupełny spokój. Zapytałs zaa 
Merauta. O! teraz markiza miała sposobność po- | tylko krótko adjutanta, kiedy ostatni raz wi 
witać go z góry z szyderczą miną, do której już | dział króla... 
od kilku tygodni twarz układała. Księżna na- — Około trzeciej rano. Jego królewsk 
tomiast nie mogła się nawet na żaden ruch zdo- |mość szedł pieszo przez bulwary w towarzystwi. 
być, a bladość jej lie zmieniła się nagle na żywy |jego królewskiej wysokości księcia Axela. 
rumieniec — w nowym ochmistrzu poznała tego — Ah tak.. przypominam sobie... mieli do 
dziwnego człowieka, z którym niedawno temu u | pomówienia o ważnej rzeczy... 
wuja jadła śniadanie i autora dzieła, które Her- I razem z temi spokojnie wymówiouemi He 
bert wydawał jako swoje. Czy to przypadek, | słowy powróciła jej zwykła swoboda. Nikt je- bu 
czy intryga piekielna? Co za wstyd dla jej dnak nie dał się tem oszukać, wszyscy bowiem prze 
męża, jaka niezatarta śmieszność go okryje, je- znali księcia Axela i wiedzieli, do jakiego ro- włas 
żeli wydadzą się jego literackie matactwa ?| Ale | dzajn pogadanki ten wyrodek królewski, ten. 
obojętne pozdrowienie Merauta, który bezwąt- lekkomyślny rozpustnik był zdolny. 
pienia ją także musiał poznać, uspokoiło ją — Pójdźmy do stołu, rzekła Fryderyka ma- 
nieco. „To jest człowiek wyższego duoha', rze- jestatycznym ruchem ręki nakazując zgroma- 


IV. 
Król się bawi. 


ności Herbert wazystko popsuł, nie mógł bowiem | przymuszała. Podług prawideł etykiety potrze- | stole, w sku 


cznia jej prześliczne dołeczki koło ust: „DIA 
naszych królów musimy przecie ponosić ofiary." 
Piękna pociecha dla zakochanego Herberta, 
mieszkającego na pierwszem piętrze, W wielkim 
pokoju, w którym obok malowideł Bouchera znaj- 
duje się mnóstwo luster odbijających niezliczone 
razy jego samotną postać. Wprawdzie czasami, 
jak naprzykład teraz, gdy jest mocno znużony, 
mąż Coletty uczawa pewną egoistyczną przyje- 
mność, jeżeli może się odrazu położyć spać bez 
poprzednich małżeńskich ceremonij. Wtedy mo- 
że wrócić do swoich młodzieńczych nawyczek ; 
P rawia zadowolenie, jeśli może 

jedwabną chustkę, 
j Zło- 


dl: rodziny carskiej; dawniej łączyć się zwy- 

y 1 zaręczenia przyjaźni dla narodu moskiew- 
skiego. Dzisiaj mimo szacunku przynależnego 
względem krewnego cesarza Wilhelma dochodzą 
pisma ważniejsze w rozbiorach swych do prze- 
konania, że misją carewicza się nie powiedzie. 
Maqdeburgska gazeta rozumuje na temat ten w 
następny sposób: 


„ „Jeżeli sobie przypomnimy, że ks. Bismark 
jaż przed półtora roku pełnomocników moskiew- 
skick na kongresie ostrzegał, ażeby go nie zmu- 
sili do wyboru pomiędzy Moskwą a Anstrją, to 
zrozumiemy, że zawarte co dopiero przymierze 
tych dwóch środkowych państw Europy już od 
dawna było przygotowanem, i większą posiada 
trwałość, aniżeli dotychczas w _ Petersburgu 
mniemają. Jeżeli się usiłuje wypadki ostatnich 
dwóch miesięcy od spotkania się cesarzy w Ale- 
ksandrowie dobrze zrozumieć, w takim razie 
trzeba rozróżnić odrębne prądy, które na nie 
wpływały. Z jednej strony działają moce polity- 
czne cicho ale stale, z drugiej zaś występują w 
kierunku przeciwnym na jaw usiłowania dwo- 
rów. A chociaż świat dworski zwykł zawsze po 
innych, aniżeli świat polityczny, stąpać torach, 
to przecież nigdy rozdział tych dwóch prądów 
nia okazał się tak wyraźnym, jak w tym przy- 
padka, i na tę różnicę zważać trzeba zawsze, 
aby znaleźć wskazówki pewne wśród sprzecznych 
wypadków. 

„Usiłowania rodzin panujących obydwóch 
państw zmierzające do naprawy stosunków przez 
osobiste zbliżenie się, są wynikiem dawnych 
tradycyj, które na dworach tak chętnie bywają 
przechowywanemi. Politycznie atoli jest węzeł 
łączący obydwa państwa sąsiednie zerwany, i 
tak łatwo na nowo związać się nie da. Bardzo 
ważne względy państwowe i pewne doświadcze- 
nia poprowadziły do wyborn przyjaźni anstrja- 
ckiej i w drastyczny sposób okazały swą prze- 
wagę nad tradycją i skłonnościami dworu. 

„Z licznych dowodów jeden tylko wystarczy 
do wykazania, jak zwycięzko i przekonywająco 
państwowe interesa zakorzenione i drogie sercu 
uczncia wyparły. Gdy wiceprezydent minister- 
stwa stanu starał się w miesiącu październiku 
0 zezwolenie cesarza na ugodę we Wiedniu za- 
wartą, powstał w kołach dworskich w Baden- 
Baden ruch niezwykły. Spostrzeżono, że cesarz 
przez dni kilka nadzwyczajnie był wzruszonym, 
a dnia pewnego zobaczono nawet łzy w jego 
oczach. Działo się to z pewnością w tym sa- 
mym dnin, w którym bawiący w Baden-Baden 
mąż stanu (Stollberg-Wernigerode, zastępca Bis- 
marka; przyp. kor.), wywalczył n cesarza wia- 
domy podpis. W kołach dworskich nie nie wie- 
dziano wówczas o ważnych tych wypadkach; 
dowiedziano się dopiero później, że łzy cesarza 
poświęcone były wyrzeczeniu się starego związku. 

gMamy, pisze dalej organ niemiecki, słuszne 
powody do uznania za prawdziwą wieść o po- 
tężnem ustawieniu wojsk moskiewskich na na- 
szej granicy wschodniej (300 batalionów pie- 
choty, 150 szwadronów jazdy i 450 uprzężo- 
nych dział w Polsce i na Litwie); jest to naj- 
wymowniejszem usprawiedliwieniem niemieckie- 
go kanclerza, który tak stanowczo żądał zawar- 
cła przymierza odpornego z Austrją. 

Przechodząc od spraw zewnętrznych do 
wewnętrznych spraw pruskich nadmieniamy, że 
komisją kolejowa Izby postanowiła kwestję gwa- 
rancyj konstytucyjnych za zezwolenie na kup- 
no głównych dróg żelaznych odłożyć na później. 
Zdaniem naszem gwarancje te wypadną bardzo 
licho, Narodowo - liberalni , którzy na gwałt 
chcieliby dalej toczyć kulturkampf, zezwalają z 
małemi wyjątkami na wszystkie żądania 
rządu. Dla tego też pomoc katolików wcale Bis- 
markowi nie jest potrzebną, i jaż dzisiaj spytać 
się można, kto kogo wywiódł w pole, ćży Bis- 
mark Windhorsta, czy też przeciwnie. Przywód- 
ca centrum oświadczył, że rychło wstać ten po- 
winien z łóżka, który jego chee wywieść w pole. 
Być może zawiodła go zbyteczna ufność w swe 
siły. Pojąć można, jak wielką nienawiścią pała- 
JĄ pisma katolickie do narodowo-liberałnych. 

To psendo-hberalne stronnictwo prowadzo- 
nem jest przez Miquela, burmistrza z Osnabrück. 
Obecnie skłonny ten do kompromisów przyja- 
ciel Beningsena wybranym został na burmistrza 
Frankfurtu nad Menem. Że cesarz a raczej król 
pruski wybór ten potwierdzi, nie nlega najmniej- 
szej wątpliwości, 

Donosił wam telegraf o wyrażeniu ministra 
Maybacha nazywającem giełdę „drzewem trują- 


Jenerał Edward Lange. 


Lecą listki z drzewa, 
Co wyrosły wolne ; 
Na mogile śpiewa 
Jakieś ptasze polne. 

, Z dniem każdym zmniejsza się zastęp lu- 
dzi, którzy lepszej doli naszej ojczyzny byli 
świadkami i przekazali nam gorącą miłość i go- 
towość do poświęceń dla niej. W zeszłym mie- 
Siącu usypaliśmy na ziemi włoskiej dwie polskie 
mogiły : jedną we Florencji dla jenerała Lan- 
gego, drugą w okolicach Rzymu dla kapitana 
Sandeckiego *) 

„Oprócz kilku oficerów niższych stopni w 
armii włoskiej znajdowało się trzech jenerałów 
p ra polskiego: Aleksander Izeaszmid- 
s ya e Litwy, hr. Władysław Poniński 
Aira Jo dward Lange z Sandomierskiego, 
iae ; paani po długiej i ciężkiej chorobie 
mika CH Z we Florencji dnia 2, paździer- 

Edward Lange urodził si i 
26, maj m A oł mae z Skadomierskiem "dsla 

` 1812 roku. Oj j 
bywatel ziemski, matką zaś Mara a aaao; 
ska. Po otrzymaniu początkowych nauk w do- 
mu rodzicielskim, oddany był do liceum war- 
szawskiego, gdzie się zaprzyjaźnił z dwoma 
braćmi Ordonami, z których starszy Konstanty, 


bohater rednty opisanej przez Mickiewi 
do śmierci w różnych m a i" 


cem*, któremu obciąć trzeba korzenie. Nie wspo- 
minaliśmy o tem dotychczas, ponieważ minister 
nie miał na myśli, jak sam w Izbie oświadczył, 
instytucji jako takiej, lecz tylko jej wykrocze- 
nia i zboczenia, które światu niestety wiele 
wyrządziły szkody. Może sarkać starszyzną ku- 
piecka na tę mniemaną obelgę, my przyznać 
mnsimy, że w słowach tych wiele mieści się 
prawdy. | 

Ale niechaj nie przymawia kociół garnkowi 
gdy sam smoli. Przyjacielem i ulubieńcem tej 
giełdy jest i był niedawno ten sam minister. 
Bo któż to sprawił pośrednio ową wielką spe- 
kulację w papierach krajowych, z której giełda 
przez kilka miesięcy żyła wyłącznie ? 

, Kto? ten sam minister. Słusznie też powie- 
dział Richter, że guyby dziś pojawiła się wieść 
o dymisji ministra Maybacha, to drzewo to tru- 
jące zwiesiłoby swe listki! 

Zaszczyt dostał się w udziale oficerom nie- 
mieckim , którzy uczestniczyli w wielkich re- 
wiach armii francuzkiej. Prezydent rzeczyQo- 
spolitej nadał im order legii honorowej. Nie działo 
się to dotychczas nigdy, nawet za czasów ce- 
garstwa smutnej pamięci. 

Ostatnia godzina. Reichsanzeiger cgłasza : 
Na mocy prawa z dnia 21. października 1878 
zakazanemi zostały : 

Nr. 1. pierwszego rocznika Równość (Ega- 
litó) czasopismo socjalistyczne, drukowana w 
Imprimerie russe et polonaise w Genewie, Che- 
min neuf nr. 13; 

„Bulletin de la Róvue socialiste polonaise 
Równość (Egalitć),* przez administrację powy- 
żej wspomnianego czasopisma w peździernika 
r. b. w języku francuzkim wydany. 

Broszura „Programme des socialistes Po- 
lonais* bez wymiany wydawcy i miejsca drukn 
(którem jest prawdopodobnie Genewa). 

Te numera czasopisma Hreiheit, które wy- 
danemi zostały pod tytułem „Mene tekel.“ 


Z Rady państwa. 


Wiedeń d. 19. listopada. 


Na wczorajszem posiedzeniu komisji księgo- 
suszowej, na kiórem obecni byli szefowie sek- 
cyjni br. Schwegel i br. Kubin, i radca dworn 
dr. Schneider, obradowano dalej nad §. 40. o 
postanowieniach przejściowych. 

P. Wolański sądzi, że pewna presja na 
galicyjskich gospodarzy byłaby zbawienną, cho- 
ciaż nie jeden życzy sobie dłuższego terminu, i 
oświadcza sią za terminem 1. stycznia 1882. 

P. Krzysztofowicz w imieniu towa- 
rzyszy stąwia wniosek, ażeby wejście w życie 
ustawy nczynić zależnem od czasu, kiedy taka 
sama ustawa w Węgrzech zaprowadzoną zo- 
stanie. 

P. Zotta popiera wniosek Lóblicha (ter- 
min 1. stycznia 1885, ewentualnie 1. stycznia 
1884, w najgorszym razie 1. stycznia 1883) z po-' 
wodu, że Bukowina nie będzie mogła pierwej 
rozwinąć odpowiedniej hodowli bydła. 

P. Barnfeind oświadcza się za przedło- 
żeniem rządowem. Ani Wiedeń, ani Galicja nie 
potrzebują 6-letniego okresn przejściowego. 

P. hr. Salm wspomina o trudnościach, któ- 
re przyniosło zniesienie pańszczyzny, a jednak 
rzecz ułożyła”się daleko spokojniej, niż się spo- 
dziewano. Tak samo będzie się mieć także z 
zamknięciem granicy. Już wielu właścicieli w 
Galicji prowadzi gospodarkę własnem bydłem. 
Jeżeli przychowek będzie niedostateczny, w 
takim razie będzie trzeba kupować jałownik. 
Węgry w własnym interesie zaprowadzą n sie- 
bie taką samą ustawę, w przeciwnym razie bę- 
dziemy musieli uważać je jako zagranicę. 

P. Siegl oświadcza, że będzie głosować 
za najkrótszym terminem, sprzeciwia się zara- 
zem energicznie dodatkowemu wnioskowi Krzy- 
sztofowicza. 

Szef sekcyjny Kubin zwraca uwagę, że w 
razie przyjęcia wniosku Krzysztofowicza termin 
będzie zupełnie nieokreślony, a gospodarze nie 
będą mogli poczynić odpowiednich przygotowań. 
Przyrzeka nakoniec, że rząd natychmiast w 
tym względzie rozpocznie rokowania z Wę- 
grami. 

P.Bartmański podnosi jako okoliczność 
za dłuższym terminem, że w budżecie na r. 
1880 nie ma żadnej pozycji dla przeprowadze- 


zastanie udzielony ministrowi kredyt dodat- 
owy. 

P. Lóblich twierdzi, że zamknięcie gra- 
nicy nie powstrzyma księgosuszu, i że z targów 
WPA nigdy zaraza się nie rozprzestrze- 
niała. 

Radca dworu Schneider prostnje zapa- 
trywanie Lóbhlicha. Wypadki zarazy na targach 
wiedeńskich zdarzały się nieraz, dosyć wspo- 
mnieć o zawleczenin księgosuszu w r. 1877 z 
Wiednia do Wirtembergu, co właśnie skłoniło 
rząd niemiecki do zaprowadzenia surowych środ- 
ków ochronnych, Kwestja jest piekącą, należy 
działać szybko i energicznie. 

Sprawozdawca Proskowetz uznaje usi- 
łowania krajów wschodnich i miasta Wiednia, 
aby termin przedłażyć, jednakowoż zapatrywa- 
nia są bardzo różne, jak to widać z propono- 
wanych terminów 1. stycznia 1882, 1883, 1884 
i 1885. Rząd dokładnie się w tej sprawie poin- 
formował. Ustawa ta zrehabilituje nas w opinii 
zagranicy. Polemiznje z Krzysztofowiczem, któ- 
rego wniosek za niebezpieczny uważa, nakoniec 
poleca przedłożenie rządowe. 

Paragraf ten przyjęto podług brzmienia 
przedłożenia rządowego 11 głosami przeciw 6. 
Wnioski Wolańskiego (termin 1. stycz. 1882)i 
Krzysztofowicza zostały znaczną większością od 
rzucone. 

P. Wolański zgłosił wotam mniejszości, 
do którego przyłączyli się pp. Lóblich, Krzy- 
Sztofowicz, Bartmański i Zotta. 

Inne punkta postanowień przejściowych 
przyjęte zostały podług przedłożenia rządowego. 
Tylko nad punktem 10 wszczęła się dłuższa 
dyskusja. Nakoniec przyjęto go z obostrzeniem 
Wolańskiego, że wagony mają być plombowane. 

Przy rozdziale VIII. (postanowienia ostate- 
czne) żąda Barnfeind, aby ndzielić gminom 
dokładnych instrukcyj, co też reprezentant rzą- 
dowy przyrzekł ochotnie, o ile to leży w za- 
kresie rządn. 

Po zreasumowaniu debaty przez reprezen- 
tantów rządu nad $$ 27—37 komisja je przyję- 
ła. W $. 37. wstawiono ustęp, określający do- 
kładnie obowiązki właścicieli izolowanych ob- 
szarów, a w §. 27. zmieniono stylizację. 

P. Wolański żąda, aby raz jeszcze wziąć 
pod obrady $. 40. ponieważ tylko wtedy posło- 
wie galicyjscy będą mogli głosować za ustawą. 
Postawił ponownie wniosek, aby jako termin 
uznać 1. stycznia 1882, a ponieważ rząd się 
temu nie sprzeciwiał, wniosek ten przyjęto 
ostatecznie 13 głosami przeciw 4. 

Sprawozdawcą komisji w Izbie jednogłośnie 
wybrano p. Proskovetza, a komisja na wniosek 
p. Zotty wyraziła podziękowanie przewodniczą- 
cemu Jaworskiemn, sprawozdawcy Proskowetzo- 
wi i sekretarzowi Sieglowi. 


Uznpełniając telegram o posiedzeniu Izby 
posłów d. 18. b. m. dodajemy, że między nade- 
słanemi petycjami są dwie z Galicji, mianowicie 
p. Teofila Merunowicza, dziennikarza ze Lwowa 
o wydanie prawnych przepisów w celu uregulo- 
wania stosnnków wyznania żydowskiego do 
władz państwowych, i petycja wydziałów po- 
wiatowych w Jarosławiu i Nisku o regulację 
Sanu, jakoteż budowę kolei z Jarosławia na 
Nisko do Nabrzezia. P. Skrzyński pojawił się 
po raz pierwszy w Izbie i złożył przyrzeczenie. 
Przyszłe posiedzenie w piątek. Na porządku 
dziennym między inuemi drugie czytanie przed- 
łożenia rządowego o przyłączeniu Bośnii i Her- 
cogowiny do wspólnego austro-węgierskiego o- 
kręgn cłowego. 


Kronika miejscowa | zamiejscowa. 


Dnia 20. listopada, 


* 


(nad morzem Šródziemner:, między Genuą a Nizzą) 


dyrektor artystyczny teatru lwowskiego, Stanislaw | 


Bawiąey dla odzyskania zdrowia w e 


dzie dana pięcioaktowa trajedja: „Pretendenci do 


korony*, przełożona z szwedzkiego, Ibbsena. 


x 


Biletów nabyć można w księgarn! pp. Gubry* 


Jest j nowicza i Schmidta, a w dzień koncertu przy ka- 


to najznakomitszy utwór, zdaniem estetyków nie: |sie w ratuszu. 


mieckich, jaki od czasu Schillera i Gótego się 
pojawił. 


* Wezorajsza publiczność nasza miała sposobność 
zachwycać się iście koncertowem przedstawieniem, 
„Ślubów panieńskich*. Pani Modrzejewska zachwy- 
cała w roli Anieli wszystkich wdziękiem swej gry 
i głębokością pojęcia postaci Anieli. 

* Ministerstwo — jak donoszą z Wiednia, miało 
dać pewne przyrzeczenia w sprawie zaprowadzenia 
języka polskiego jako urzędowego na kolejach ga- 
licyjskich. Oczywista, iż w sprawie tej głos jen. 
dyrektora p. Sochora jest niemal decydującyra, Otóż 
donoszą dalej, że p. Sochor miał wobec członków 
delegacji naszej oświadczyć się z wszelką gotowo- 
ścią zarządzenia wszystkiego, co potrzeba, aby ży- 
czeniom krajn w tej tak waźnej sprawie zadość się 
stało, Usatępstwa te jednakowoż, jakie na korzyść 
języka polskiego uczynione być mają w słnżbie ko- 
lejowej — nie sięgają daleko, bo ograniczyć się 
mają tylko do służby wewnętrznej, na zewnątrz 
zaś Korespondencja prowadzoną być ma w tym ję- 
zyku, w jakim tego sobie korespondent życzyć bę- 
dzie. —- Mamy nadzieję, że delegaci nasi tej spra- 
wy nie zaniedbają, jest ona bowiem dla nas nader 
ważną. Z materjalnych zaś powodów przeniesienie 
choć niektórych binr jeneralnej dyrekcji do Lwowa 
dla nae sprawą żywotną. Wszystkie bowiem obsta- 
lanki wykonują się we Wiedniu — mimo że Lwów 
powinien w nich mieć udział. Bez tego zastój w 
rzemiosłach nie ustąpi a nędza w klasach pracują- 
eych stanie się jeszcze dotkliwszą. 


* Ösmo posiedzenie oddziału lwowsk. Towarz. 


lekarzy galic. odbędzie się w sobotę, d. 22. b. m. 
o godz. 6. wieczór w ratuszu, na II piętrze. Na 
porządku dziennym są odczyty z dziedziny chorób 
umysłowych i wenerycznych. 

Na ostatniem posiedzeniu z d. 8. b. m. przed- 
młotem obrad było: 1. Uwiadomienie o zaproszeniu 
do przedpłaty na Kalendarz lekarski krakowski na 
rok 1880, którego czysty dochód przeznaczonym 
jest na fundusz Tow. lek. galic. dla wdów i sierót 
po lekarzach. — 2, Oświadczenie oddziału żółkiew- 
skiego Towarz. lekar. galic., popierające petycję o 
utworzenie wydziałn lekarskiego na uniwersytecie 
lwowskim. — Dr. Szeparowicz miał wykład: o 
wrzodzie dziurawiącym nogi i pzedstawił chorego 
z wrzodami podobnego rodzaju na ramieniu, jako- 
też chorego z raną postrzałową klatki piersiowej 
wyieczonych na oddziale chirurgicznym tutejszego 
szpitala powszechnego. — 4. Dr. Krówczyński od- 
czytał dalszy ciąg rzeczy: O nowszym sposobie le- 
czeuia nieżytu cewki. 

* W poniedziałek dnia 24. listopada b. r. o 
godzinie 9. zraaa odbędzie się w kościele 00. Do- 
minikanów nabożeństwo żałobne za spokój duszy 
śp. Rozalii Darowskiej, córki prezesa Stowarzysze- 
nia rękodzielników lwowskich „Gwiazda*. 


* P. Leon Thom, znany ze swej szczodrohliwo- 


dci obywatel naszego grodu, położył zasługę około 
Towarzystwa ka wspieraniu słnchaczy wszechnicy, 
rygorozantów i auskultantów wyzn. mojźż. we Liwo- 
wie, poświęcając na cele Towarzystwa rentę sre- 
brną wartości 100 zł. Hojnemu dawcy składa ni 
niejszem wydział Towarzystwa serdeczne podzięko- 
wanie w imieniu własnom i biednych kolegów. 

Lwów, w listopadzie 1879, 

Imieniem wydziału: J. Flatz, Adolf Menkes. 


* Program koncertu urządzonego staraniem mło- 
dzieży akademickiej na dochód fundnszu pomnika 
A. Mickiewicza, który się odbędzie w wigilię ro- 
cznicy zgonu wieszcza, we wtorek dnia 25. bm. 
w wielkiej sali ratuszowej, pod artystyczusm kie- 
rownictwem p. L. Marka, z łaskawym współudzia- 
łem p. Heleny Modrzejewskiej, pp. Marji Majew- 
skiej, Autoniny Ziembickiej i p. Bolesława Ładnow- 
skiego, jest następujący : 

1) Przemówienie wstępne. 2) Marsz pogrzebo- 
wy Chopina, słowa K. Ujejskiego, wykonają pp. B. 
Ładnowski i L. Marek. 3) a) Precz z moich oczu, 
słowa A. Mickiewicza, muzyka Chopina; b) Dwa 
słowa, wiersz A. Mickiewicza, muzyka L. Marka 


, 
Dobrzański, pisze obecnie nową, pięcioakto- |odśpiewa panna A. Ziembicka. 4) a) Preludja vr. 
wą komedję, osnutą na stosunkach lwowskich. Ko-|3., 6. i 8.; b) Nocturn des-dur i c) Wale, cis-moll 
medja ta w zimowym sezonie przedstawioną będzie, Chopina, odegra panna M. Majewska. 5) a) Świte- 
na scenie tutejszej. | złauka A. Mickiewicza; b) Dzieje piosenki A. Asny- 

Zaraz po występach p. Modrzejewskiej rozpo- ;ka, wygłosi p. Helena Modrzejewska, 6) a) Pieśń 
cznie opera swój sezon zimowy. Już przy końcu Mendelssohna; b) Mazurek op. 7. nr. 1. L. Marka; 
bieżącego miesiąca przybędą nowozapowiedziane si-|c) Canzone z Tarantella Liazta, odegra panna M. 
ły, potrzebne do skompletowania obecnego skła- Majewska. 7) Arja z „Ernani“ Verdiego, odśpiewa 


nia ustawy. 
P. hr. Salis odpowiada, 
zza: | Ą 


dn opery. 


że z pewnością Również po występach p. Modrzejewskiej bę- 


warzyszem. Z liceum warszawskiego przeszedł dnia 27. września złożył broń na granicy i do- 
do krzemienieckiego, ale niecznjąc wielkiego stał się do Galicji, gdzie będąc urodziwej po- 
pociągu do nanki, dnia 8. stycznia 1827 roku, wierzchowności, łagodnego usposobienia, weso- 
jako ochotnik wstąpił do czwartego pułku pie- łego humoru i pełen grzeczności dla płci pięknej, 


lchoty, w którym aż do rozwiązania armii po- znalazł gościnne przyjęcie u miejscowego obywa- 


zostawał. Sama data urodzenia, — ów rok 1812—, telstwa, i dla tego jeszcze przez lat kilka mógł 
w którym wszystkie umysły w Polsce zajęte pozostać na rodzinnej ziemi, wtedy, gdy wielu 


były wiadomościami z placu boju i przepełnione. 
nadziejami niechybnego zwycięztwa Napoleoń- 
skiej armii i odbudowania Polski, objaśnia nam! 
poniekąd, dla czego Lange od dzieciństwa ma-' 
rzył tylko o szabli, o zawodzie wojskowym il 
sławie wojennej. : | 
Otrzymawszy stopień podoficera d. 20. ezer- 
wca 1827 roku, ćwiczył się w zawodzie woj- 
skowym pod kierunkiem ukochanego pułkowni- 
ka Bogusławskiego, dla którego do grobowej de- 
ski zachował szacunek, przywiązanie i jak naj- 
milsze wspomnienia. Nie ukończywszy szkoły 
wojskowej Lange był jeszeze podoficerem gdy 
wybuchło powstanie listopadowe, w którem je- 
dynie waleczność i odznaczenie się w boju mo- 
gły mu zapewnić upragniony awans. | 
Rzeczywiście w pamiętnej rozprawie na po- 
lach Grochowskich, jaką trzydziestotysięczna 
armia polska z 50 działami dnia 24. i 25. la- 
tego 1831 miała ze stutysięcznem wojskiem Dy- 
bicza w 200 dział zaopatrzonem, Lange bił się 
jak lew, a dowodem męztwa były trzy środko- 
we palce u lewej ręki stracone. Załedwie zabli- 
źniła się rana, Lange opuścił szpital warszaw- 
ski i lotem błyskawicy stanął w szeregach swe- 
go pnłkn, i znowu się potyk 
twie pod Ost 


wreszcie 


z jego towarzyszy natychmiast na obczyznie 
szukać musiało schronienia. 


Za przykładem jenerała Ramorino poszedł 
Rybiński i innych oddziałów dowódzcy i nie- 
spodziewanie stotysięczna armia po dziesięciu 
miesiącach zaszczytnej dla oręża polskiego wal- 
ki, przez niedołęztwo i brak wiary w siły na- 
rodu wodzów, znalazła się po za granicami kra- 
ju aby karabin i tornister żołnierski zamienić 
na torbę i kij żebraczy. 


Z takim stanem rzeczy nie Wszyscy patrjo-! 


ci mogli się pogodzić, a otrząsnąwSzy się z, 
pierwszego wrażenia_po *łvznanej klęsce, zaczęli | 
przemyśliwać nad zygpeieniem kraju. Jednym z, 
takich był pułkowgóx Zaliwski, członek Towa- 
rzystwa si) jj w Warszawie, które na- 
próżno przez-tćały czas powstania utyskiwało na 
niedołęztwO rządu i naczelnych wodzów i o ma- 
ło za to nie dostał się pod sąd wojenny, od ja- 
kiego uratował go jen. Krakowiócki, ówczesny 
prózes rządu, podzielający jego zapatrywania. 
Otóż pułkownik Zaliwski wyszedłszy za grani- 
cę, utworzył związek pomiędzy oficerami, w ce- 
lu wkroczenia do zaboru moskiewskiego i wy- 
tworzenia tam powstania lndowego. 


Wtedy to rzacono myśl wojny partyzane- 
jej w naszym kraju, której praktyczny rezul- 
t majlepiej się okazał w powstaniu stycznio- 
em. Edward Lange uwiadomiony o stanie rze- 
zy. natychmiast przystąpił do związku i stał 
się jednym z najenergiczniejszych i najczynniej- 
szych członków. Stosownie do umowy, Lange z 
kilkunastoma kolegami w oznaczonym czasie i 
miejsen przedarł się przez kordon nadgraniczny 
i rozpoczął działanie. Niestety kozacy rychło wy- 


-|tropili oddziałek i ze wszystkich stron go opa- 


dli. Kto nie poległ w boju dostał się do niewoli. 
Lange uciekając po bagnach, wpadł po samą 
szyję w trzęsawiska, i gdyby go po trzech dniach 
nie wydobyli ztamtąd wieśniacy jękiem zwabie- 
ni, byłby okropną śmiercią głodową przypłacił 
swe poświęcanie dla kraju. Silna bndowa ciała, 
czerstwa młodość , zahartowana niewygodami 
kampanii dopieroco odbytej zwycięzko na razie, 
przeniosły ciężką ową próbę, ale w późniejszych 


| panna A. Ziembieka. Początek o godzinie pół do 


8mej wieczorem. 


latach odezwał się reumatyzm, a następnie scya- 
tyka, która go do grobu wpędziła. 

Po wypadkach tych Lange jeszcze czas ja- 
kiś pozostawał w Galicji i dopiero w r. 1836 
przybył do Fraucji, gdzie mnsiał jako robotmk 
pracować na kawałek chleba. 

Ilekroć później zdarzyło się, że na jakiej 
biesiadzie wystawiono szampana, Lange zawsze 
windykował sobie prawo otworzenia butelki, mó - 
wiąc: „W tym fichu jestem mistrzem, bo przez 
wiele miesięcy w Szampanii korkowałem fl:szki 
w zakładzie pani Clicot, zaco mnie i towarzy- 


„szom franka dziennie płaciła.“ Zajęcia tego nie 


wstydził się nawet wtedy, gdy był już jenera- 
em, a w ostatnich latach jego życia kilkakro- 
tnie słyszałem, jak Lange w dość licznem towa- 


rzystwie opowznusł różne swe przygody w fa- 


bryce Clicot, Maluje to najlepiej jego skromność, 
prostotę i otwartość. 

Szczęściem wkrótce nadarzyła się Langemu 
Sposohność zamienienia bluzy robotniczej na 
mundur wojskowy i powrócenia do ulubionego 
zawodu. Belgia gotując się do powtórnej wojny 
z Holandją, musiała powiększyć swą armię i za- 
opatrzyć nowe kadry w zdolnych i wykwalifko- 
wanych oficerów. Wielu wtedy Polaków wstąpi- 
ło do wojska belgijskiego, w którem eksdykta- 
tor Skrzynecki zajmował wysokie stanowisko, a 

omiędzy nimi był także i Lange, mianowany 
i 28. stycznia 1839 r. porucznikiem w 1. puł- 
ku liniowej piechoty. 


Rozpoczęta karjera znowa została przerwą- 
ną, bo mściwy Mikołaj I. pod tym tylko warun- 
kiem zgadzał się na nznanie królestwa Belgij- 
skiego, jeżeli rząd usunie ze służby wszystkich 
Polaków, którzy zawiadomieni o stanie rzeczy, 
niecheąc być kamieniem obrażenia, dobrowolnie 
podali się do dymisji Tym sposobem Lange d. 
11. września 1843 r. został uwolniony ze służby 
w stopniu porucznika i znowu znalazł się na 
bruku. Pięcioletni pobyt w armii belgijskiej, o- 
prócz wyćwiczenia się w służbie wojskowej, bar- 

zo korzystnie oddziałał na późniejszą karjerę 
Langego, bo pod kierunkiem pułkownika, wiel- 
kiego służbisty i biegłego w naukach wojsko- 
wych, nabył wiele wiadomości potrzebnych dla 
każdego wyższego oficera. Pułkownik ów, które- 
go nazwiska zapomniałem, codziennie w ran- 
nych godzinach odbywał ze swymi oficerami iek- 
cje, wtedy gdy Żołnierze zajęci byli mnsztrą lub 
aczyli się czytać i przechodzili kursa elemen- 

rne. 


* Wydział Towarzystwa łyżwiarzy podaje do 
wiadomości miłośników łyżwowania, że mimo nie- 
przewidzianych przeszkód, otwarcie toru nastąpi w 
piątek 21. b. m., w niedzielę zaś odbędzie się éli- 
zgawka z towarzyszeniem muzyki wojskowej. Ta: 
blice, oznajmiające otwarcie każdodziennej ślizgaw- 
ki, znajdować się będą w handlach pp. J. A. Ba- 
czewskiego, J. H. Briinla, w cesarskiej aptece, 
Waseka & Frydmana, F. H. Richtera, Halskiego, 
Stromengera, w aptece pod Węgierską koroną, ap- 
teco Tepy, Leona & Bayera, Rotlendera i Jahla. 

* Otrzymaliśmy l. numer pisma ruskiego p. on. 
Hospodar i Promyszlennyk, które od 1. b. m. za- 
częło pod redakcją p. Apolla Nyczaja wychodzić 
w Stanisławowie. Język jest czysty — o polityce 
niema w tym numerza ani wzmianki. 


Z Neapolu donoszą, że pomimo malejących 
faz księżyca, które zazwyczaj uspakajają wybuchy 
Weznwinsza, erupcja wulkanu bezustannie się wzma- 
ga. Paszcza, która tworzyła krater z r. 1872, jest 
zupełnie zatkańa lawą, a stożek erupcyjny zwię- 
ksza się bezustannie. Lawy wypływające ztamtąd 
toczą się w kierunkn „attrio del cavallo“. Z Noa- 
polu Weznwiusz widok przedstawia wspaniały, a 
w nocy światło nadzwyczaj żywo oświeca okolicę. 


— Parnia przenośna. Taką nazwę nosi przy- 
rząd, o obmyśleniu którego doktor MieczysławiMalcz 
zawiadomił redakcję Tygodnika ilustrowanego. — 
Przyrząd ten przeznaczony jest do napełniania po- 
koju parą, nasyconą solanką jodowo-bromową, a 
przedewszystkiem wyziewami balsamicznemi z igieł, 
drzew i ziół leśnych, Dla osób chorych piersiowo, 
zmnszonych w porze jesiennej i zimowej zamknąć 
się w pokojn, parnia przenośna moze się stać dziel- 
nym środkiem leczniczym, jako mająca zastępować 
powietrze leśne. 


— Przytomność umysłu. New- York-Tri- 
bune opowiada w jaki sposób Colorow, naczelnik 
Ute-Indjan w obecnej wojnie Został złożony z do- 
wództwa. Colorow rozgniewany czemś, wpadł do 
biura gubernatora M' Cooka wyciągnął rewolwer i 
krzyknął: „M Cook kłamca!* Gubernator zajęty 
pisaniem milczał. „M! Cook kłamca*, powtórzył Co- 
lorow. Gubernator się nieodwrócił. „M' Cook kłam- 
ca“, wrzasnął po raz trzeci, Gubernator ani drgnął. 
Colorow osłupiały na widok zimnej krwi guberna- 
tora opuścił rewolwer. Ten ruch wystarczył. W 
tej chwili Cock rzucił się na niego, wyrwał ma z 
rąk rewolwer, a chwyciwszy silną ręką za kołnierz 
zrzucił ze schodów, a wskazując go stojącym obok 
Indjanom, rzekł z flegmą: Ten mąż nie godzien 
być wodzem walecznych. Colorow jest babą. Wy- 
bierzcie sobie innego wodzem. 


— Zakład dla pijaków. Jak donosi Retcha- 
bote berliński, otwarty będzie wkrótce w Lintorfie, 
w prowincji nadreńskiej, zakład dla pijaków „z wyż- 
szych stanów.* Przyjmowani będą tylko ci, którzy 
się dobrowolnie zgłoszą, a co właśnie najciekawsza, 
że pomimo, iż zakład nie został jeszcze otwarty i 
że obliczony jest na 20 tylko osób, już zarząd o- 
trzymał 135 zgłoszeń! Opłata miesięczna ozna- 
czoną została w pierwszej klasie na 150, w dru- 
giej na 100 marek. 


W Paryżu newo wybrany w miejsce Adolfa 
Thiersa członek akademii Henryk Martin, znany hi- 
storyk, miał odczyt według zwyczaja akademii z 
pochwałą swego poprzednika. W odczycie Henryka 


Martin treść literacka splata się z polityczną. Nowy . 


akademik, znauy z republikańskich zasad od dawna 
wyznawanych, należał zawsze do przyjaciół Polski 
a przeciwników Moskwy. Podzielał oa teorję Du- 
chińskiego o niesłowlańskiem pochodzeniu Moskwy 
i rozwijał tezy Duchińskiego w osobnej książce. 


— Książę Alamagu, syn Teodora, króla A- 
bissynii, który po zdobyciu Magdali przez Angli- 
ków, dobrowoluie sobie życie odebrał, zmarł 14. 
listopada w Leeds po czterotygodniowej słabości w 
19 rokn życia. Zjechał on był do Leeds dla dalsze- 
go pobierania nank w tamtejszem seminatjum na 
koszt królowej augielskiej. 


— Ristori w niebezpieczeństwie. Znako- 
mita artystka, Ristori, mało co nie utraciła Życia 
w podróży swej do Szwecji. Umyśluie dla niej 
urządzono pociąg ze Sztokholmu do Gothenbntrga. 
Linia kolejowa idzie przez rzeką, którą przebywa 
pociąg po mościa rushomym, który w czas prsy- 
bycia pociągu jeszcze nie był zupełnie posunięty 
w wskazanym kierunku, Na szczęście spostrzegł to 
mechanik i wstrzymał pociąg. Gdyby nie, znakomi- 
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Bezczynność i Życie z dnią na dzień trwa- 
ły niedługo, a przygotowania patrjotyczne do 
nowego powstania narodowego we wszystkich 
trzech zaborach Polski otworzyły pole do dzia- 
łalności Langego. Przeniósł się do księztwa Po- 
znańskiego 1 tam ćwiczył młodzież w sztuce wo- 
jennej, a gdy wybuchło powstanie, stanął na 
czele przeszło 300 strzelców, których sam wpierw 
wyuczył. Według opisu jenerała Mierosławskie- 
go Powstania poznańskiego w roku 
1843 (str. 271, 276, 278, 283, 284, 314, 315, 


317, 330 i 334) oddział strzelców Langego do- ` 


kazał cudów waleczności w zaciętych bitwach 
d. 30. kwietnia pod Miłosławiem, a 2. maja pod 
Wrześuią z trzykroć liczniejszem wojskiem pru- 
skiew, a wspominając o nim, inaczej się nie 
wyraża, jak wyborna kompania strzel- 
ców Langego, — strzelcy miłosław- 
scy pod ręką dzielnego kapitana 
Langego it. d. Zbyt dłagim byłby szczegóło- 
wy opis powyższych bitew, w których tak za- 
szczytnie odznaczyi się Lange, poprzestaniemy 
więc na przytoczeniu własnoręcznego świade- 
ctwa, jakie jen. Mierosławski po francazku na- 
pisał o Langem, gdy tenże na Wschód się udał. 
„Zaświądczam niniejszem, że Edward Lange 
w r. 1830 i 1831 podporucznik w 4. pułku pie- 
choty linijnej w Armii Polskiej, następnie oficer 
w służbie belgijskiej, pełnił w r. 1848 z naj- 
większem odznaczeniem się podwójny urząd ofi- 
cera linijnego i sztabowego w wojsku powstań- 
czem księstwa Poznańskiego. Jego to specjalnym 
wiadomościom i osobistemu poświęceniu zawdzię- 
czamy sformowanie najlepszego oddziału pie- 
szych strzelców. Na czele tej kompanii liczącej 
325 ochotników kiepsko uzbrojonych lecz dziel- 
nie wyćwiczonych przez Edwarda Lange, nien- 
lękniony ten oficer zdecydował nasze zwycięz- 
two w krwawej bitwie pod Miłosławiem i utrzy- 
mał wyższość naszego oręża w niemniej zaciętej 
bitwie pod Wrześnią. Przez cały czas tej uciąż- 
liwej kampanii odznaczał się swem posiępowa- 
niem i męztwem i dopiero wtedy opuścił pow- 
stanie, gdy wszyscy żołnierze rozpuszczeni zo- 
stali. 
Paryż d. 1. lipca 1853 r. , z 
Naczelny wódz powstania poznańskiego 
Ludwik Mierosławski, 


Jeżeli zważymy, że jen. Mierosławski nie 
był skory do pisania pochwał, to doknment ten 
starczy Langemu za najwspanialszy pomnik, 
jaki sobie własną zasługą wystawił. 


<a m————m 


Ń przedstawicielka tragedji i jej całe towarzystwo, | 
byłoby atoczyło się wraz z pociągiem w przepaść. | 

— Źródła Nigru. O zbadaniu źródeł Nigru, | 
0 czem doniesiono w tych dniach telegraficznie, pi- | 
ke Rapublic. Franç.: Odkrycia geograficznego 


Uakomitego dokonano właśnie, a chwała za niea kto z początkiem sierpnia chmielu nie sprzedał, 


pada w zupełności Francuzom, ajentom jednego 

t domów handlowych francuzkich w Afryce. Depe- 
Ba która nadeszła 12. bm. do Marsylii z Sierra 
one donosi, że pp. Zweifel i Moustier, raprezen- 
atom firmy Vermink udało się dotrzeć do Źródeł 
ru, głównej rzeki w zachodnim Sudanie, które 
tąd ukryte były dla oka podróżników w półno- 
Rych stokach gór Congo. Za inicjatywą przedsta: 
Viciela firmy p. Vermink ndali się ci panowie z 
rra Leone wzdłuż rzeki Rokelli aż do stóp gór 
vhgo, otrzymali pozwolenie od tamtejszego ple- 
tienia do przejścia łańcu ha gór i zwiedzili trzy 
tódła, z których powstające strumienie łącząc się 
ttanowią rzekę Niger. 


Wiadomości literackie naukowe i artystyczne. 


— Tygodnik powszechny, pismo ilustrowane 
Wszelkim gałęziom literatury i polityce poświęcone 
lt. 46. zawiera: Ładny chłopiec, powieść współ- 
esna, przez J. I. Kraszewskiego (dokończenie). — 
aamuconej, wiersz przez Kazimierza Glińskiego. — 
leśń przy kołowrotku, wiersz przez Stefana z O- 
łatówka. — Pogadanka, przez Kazimierza Grzy- 
tare Współcześni pisarze meksykańscy IV. — Wy- 
tleczka na Czarnohorę, przez J. Tretiaka. — Teatr, 
Przez Kazimierza Łuniewskiego. — Natnry zagad- 

we, romans Fryderyka Spielhagena. — Sukiennice 
W Krakowie. — Objaśnienie ryciny. — Kronika po- 
tyczna. — Rozmaitości : (Nekrologia. — Rzeczy 
społeczne. — Literatnra i nauka. — Teatr i sztn- 
Ki piękne. — Wynalazki i odkrycia. — Podróże i 
ttnografia. — Starożytności.) Bibliografia. — Ry- 
Miny: Sukiennice w Krakowie. — Charty perskie, — 
lylla młodości. Z obrazu B. Wegmann. — Most 
Lysedalski w Norwegii. 

Na żądanie numer na okaz wysyła się bez 
Natnie. 


Głospodarstwo przem. i handel. 


Odezwa do galicyjskich producentów 
thmielu. Galicja jest jedynym krajem koronnym 
Auatrji, a nawet powiedziećby można jedynym kra- 

w Europie, w którym sprzedają chmiel przed 
dbiorem. Już zwykle z końcem czerwca pojawiają 

u nas czescy i bawarscy spekulanci, i jeżdżąc 
W towarzystwie tutejszych najczęściej lwowskich 
Pośredników lub faktorów po całym kraju, zakupu- 
Ą z wielkim pospiechem nasz chmiel. Ponieważ 
Wzed połową lipca niema jeszcze nawet kwiatu na 
ieln, a zbiór tegoż dopiero z początkiem a na- 
Wet około połowy sierpnia u nas rozpoczyna się, 
Więc ani kupiec ani sprzedający nie mają w czerw- 
łą f lipen żadnych pewnych danych przy zawiera- 
Wn kontraktów o chmiel, gdyż nawet sprawozda 
dzienników z targów chmieln podają w tym 
Basie tylko ceny starego chmielu. Ponieważ pro- 
cont niema najmniejszego pojęcia, jakiej ceny za 
miel od kopca żądać ma, więc stosuje się w tym 
Wzgiędzie do sąsiada N. N, który uchodzi w oko- 
by za „dobrze poinformowanego*. Pan sąsiad zaś, 
l którego w czerwcu i lipcu tak samo jak a każ- 
lego innego właściciela chmielarni o „dobrem po- 
ormowaniu* ani mowy być nie może, stawia ce- 
dą albo na los szczęćcia, którą zwykle knpiec po 
Guższych targach znacznie redukuje, albo idzie za 
ykładem hrabiego M. lub W., lub też panów 
lub Y., których zwykł uważać za nieomylnych, 
W zaś ulegają snowu „wyższym wpływom”, nie 
przy zawierauin interesu żadnej racjonaluej 
tawy. 

Przy takiem niepewnem i nader nagannem po- 
tępowanin przy sprzedaży chmielu, bywa prodncent 
% dziesięć wypadków dziewięć razy oszukanym, 
tdyż ceny, które otrzymuje w czerwen, lipcu lub 
t początkiem sierpnia, bywają prawie zawsze o 
Wiele niższe, niż ceuy, któreby później osiągnąć 
tóg. Jeżeli się jeluak wyjątkowo zdarzy, jak to 

o np. w zeszłym roka, że ceny w sierpniu zna- 
%nie spadną, wtedy może producent na pewno spe- 
fewać się, że kopiec robić będzie przy odbiorze 
mieia największe trudności, i jeżeli nie wziął 
ltosuukowo bardzo zuacznego zadatku i jego chmiel 
e jest pierwszej jakości i w najlepszym. gatnvku, 
b pobić musi kupcowi wielkie koneśsje, i w końcu 
‘kaže się, że interes jest o wiele niekorzystniejszy, 
to się w początku zdawało. 

W Galicji i jedyric tyiko W Galicji sprzedaje 
Są chmiel napręód, a to najpierw 2 tego powoda, 
bnieważ każdy obawia się, że chmielu się niepo- 
wadzie, jeżeli go wcześnie nie sprzeda. 


i Po rozpuszczeniu oddziału w lasach między 


Aer a Zaniemyślem d. 9. maja 1848,; 


nge czas jakiś ukrywał się w Poznańskiem, 
lztąd wyjechał do Francji, gdzie znowu wiódł 
brżki żywot tułacza przez lat kilka. 
, Po wybuchnięciu wojny moskiewsko-turec- 
ej w 1853, W. Porta mianowała Michała Czaj- 
iowskiego, znanego tam pod imieniem Sadyka 
tendego, jenerałem dywizji (mirnisranem) i po- 
lerzyła mu sformowanie pułku kozaków turee- 
ileh, w którym Polacy przeważną jeżeli nie 
fyłączną odgrywać mieli rolę. Na wezwanie 
ladyka baszy uczynione do emigracji, przybył 
braz do Konstantynopola Lange, a zostawszy 
lianowany majorem, okazał na tem stanowisku 
depoślednie zdolności organizatora i sprężystego 
cera. Skutkiem nieprzyjaźnych stosunków 
Wzajkowskiego z ks. Adamem Czartoryskim i 
b Władysławem Zamojskim, emigracja polska 
tawie całkiem  nieodpowiedziała na wezwanie 
yka baszy, i dlatego jego pułk musiał się 
tganizować: 1) z kozaków w Dobruczy osia- 
tych, 2) z różnorodnych Słowian tureckich, i 
REM polskich dla interesów handiowych 
ie osiadłych w Konstantynopolu. 

W pamiętnikach pułkownika Łapińskiego o 
Wenerale Czajkowskim* czytamy: „Można sobie 
Wygbrazić, jaka była moralna wartość sotni 

rmowanych z podobnej zbieraniny.* 

Tylko żelazna kurność mogła to wszystko 
W kupie utrzymać. Dopiero nad Dunajem zaczę- 
g się sotnie lepszym materjałem zasilać, to jest 

zerterami i jeńcami polskimi z wojska mo- 
Kkiewskiego; a mianowicie Bułgarami, którzy 
licznie jako ochotnicy zgłaszali. Pod silną 

dzielnych oficerów polskich z roku 1831, 
feczególnie pułkownika Kirkora *) i majora 
langego (dziś jenerała w służbie włoskiej) pułk 
kn doszedł do zupełnego porządku i otrzymał 

awy chrzest nad Dunajem.“ 


+ 


*) Kirkor w potyczkach pod Miłosławiem i 
Wrześnią dowodził szwadronem ułanów, który jak 
Ma konnica powstańcza składał się z młodzieży 

acheckiej i lodzi dworskich i dlatego za ukaza- 
m się nieprzyjaciela uciekał z placu boju w roz- 
łypce, lab też w przyzwoitej odległości przypatry- 
bł się spokojnie walce, oczekując na zwycięztwo 
kmynierów i strzelców, by potem rzucić się na 
lledobitki pruskie. Niestety nigdy do tego nie 
zyszło. 


Tkwi jeszcze każdemu w pamięci rok 1867 i i j ; Cesarz kazał przez swego jenerał-adju-|Nap'leondor . - « « s « . 979 988 
T ER to a wa kr aia rh Talag? iy Gaz, Mł a i ostal. FIAdOMOŚCI lanta, br. Becka, Predok DA ać a rosyjski a . « . . 955 9 4 
ze i złr, spadły na a w Galicji na KE + : : : Rubal rosyjski srebrny « . a ; 168 i 
50.40 m W ga taa pati Bye w | porta paryski Gru, opowiada, de |swoją najszczozą kondolonoje. a ic e OSR 


Galicji swe zadatki i nie odbierali zupełnie chmielu, Budapeszt d. 19. listopada. Komisja 
bośniacka Izby posłów przyjęła §. 1. usta- 
wy o administracji Bośnii i Hercegowiny 
według poprawki Taraja, mocą której rząd 
o ao mowiedoicAzA, omyzóńcia węgierski ma w duchu ustaw o sprawach 
mi , że ni wiedział, i wiedzla- Ona j 
łem A kilku słowach. „Czytam A rzekł, RAA wywierać wpływ ła 
tylko jeden dziennik moskiewski, a nie tam o|1% Zdministrację tych krajów, przez rzą 
jubileuszu nie mówią“. Na zapytanie, czy Tur- wspólny prowadzoną. 


100 marsk niemieskieh, . . . 510 58 10 
Greka . . . 1 4 a . . „ 98 Bu 100 50 
Kupon w srebrze . . . . . 98 26 100 83 


KURS GIEŁDY WiEDENSKIEJ. 
Wiedeń 19. listopada 1879. 
godzina 2. minut 30 popołudniu. 
Losy kerdytowe 172. — Węgier. kred, 254.— 
Akcje fran, -aust, —.— Anglo-anstr. 134.80 


sposobność widzieć się z jakimś „wysokim dy- 
gnitarzem moskiewskim, człowiekiem wielce u- 
kształconym i zasłużonym w swym kraju. Było 
to jeszcze w sierpniu. Zapytałem go, co myśli 
o jubileuszn. O jakim jubileuszu? zapytał. Zdzi- 


ten niemógł go się już pozbyć, gdyż kupcy zagrani- 
czni pokryli swoje potrzeby w Czechach, Niemczech 
i Alzacji. 

Rozmaite wystawy wykazały, że galicyjski 
chmiel może śmiało konkurować z zagranicznym, 
zależeć więc będzie li tylko od producentów, by 
zjednoczonemi siłami złemn zaradzić. 


Drugim powodem, dlaczego w Galicji chmiel| geniew mógłby uczestniczyć w tej uroczystości, Komisja budżetowa przyjęła rządowy | Unionsbank 93, — Kolej Kar. Lud. 238.90 
przed zbiorem sprzedają, jest wielki brak pienię- | odpowiedział: „Turgeniew? to by mię dziwiło, |projekt o podatku transportowym za podsta- | Nordbahn 228.25 Kolej Połud. 78.— 
dzy. Każdy kupiec wie dokładnie, jak wielką chmie- | coby on tam robił?“ Zacząłem znowu o jubile- wę rozprawy szczegółowej. Minister skarbu Kolej Alfóld, 137.50 Kolej Elżbiety 175.75 
larnię każdy właściciel posiada i wiele cetnarów|uszu i obszerniej o Kraszewskim. „Ja umiem SPR t J: k dłóżeni Kolej Lw.-czer. 146. — Węg. Nordostb. 128.75 
chmielu zwykle sprzedać może, i do tego zastoso |po polska i znam wszystkich waszych lepszych |P'ZYT%e5* Jeszcze na ten rok przedzożenie Uj Rađolfsbahn  —.— Wied. Comunal. 117.80 
wuje zadatek, który w stosunkn do ilości sprzeda- |pisarzów.* Na tem zakończyła się rozmowa. Po |Stawy o ugrupowaniu kolei. i redukcji taryf | węg, obl. p. w zł. 76.75 Galiz. indemni+, 94.50 
nego chmielu jest najczęściej bardzo znaczny. Mo-|uroczystości krakowskiej znowu miałem sposo- | kolejowych. Losy z r. 1864 164.— Losy siedmiog, 108,— 
angi otrzymania w pierog łub lipen, a zato bność widzenia tego samego dygnitarza, który Bukareszt d. 19. listopada. W Izbie| Verkhersbank —.— Sei tureckie  18.— 
przed żniwami, pozornie nieoprocentowanego kapi |sam mnie zaczepił i rzekł: „Win:zaję wam no- Go >| Renta węg. 6,/” 94.72 olej Państw.  —— 
tała jest dla wielu producentów nadto silną pokusą, | wego cesarza słowiańskiego“. Jakiego cesarza? AA Ge: Boeresco BR: pw" Bankverein a K e Rosy, rubel pap. 1.22*/, 
aby się jej oprzeć mogli. zapytałem. „A, Franciszka Józefa... Zręcznie... $ZQCJ,. przedłużający na ZWYCZAJE Ę Je Losy węgier.  106.— Marki niemieckie —,— 

Także i w tym razie mogłoby stowarzyszenie |bardzo zręcznie... Ha, umieją was eksploatować parlamentu do 26. b. m., tudzież mesaż, 0- Weg. ostbahn —.— Weg. galic. kolej —,— 


producentów chmieiu złe usunąć. Gdyby bowiem 
wszyscy prodncenci chmieln solidarnie postępowali 
| nawzajem słowem się związali, że chmielu przed 
zbiorem sprzedawać nie będą, to zmasiliby tem są- 
mem kapców do zakupywania chmielu w Galicji 
w tym czasie, w którym interesa o chmiel w ca- 
łym świecie się zawierają, t. j. po zbiorze, gdy już 
każdy właściciel chmielarni dokładnie wiedzieć mo- 
że, ile I jaki chmiel wyprodukował. To stowarzy- 
szenie prodacentów chmielu będzie także w stanie 
dostarczyć z największą łatwością członkom swoim 


Niemcy, jak niegdyś eksploatowali Francuzi... 
miejcie sią na ostrożności“. Zacząłem mu dowo- 
dziś, że Austrja to nie Niemcy i że nie rozumiem 
dobrze znaczenia, w jakiem używa słowa: „eks- 
ploatacja”. „Rozumiesz mnie pan dobrze, a przy- 
uajmniej powinieneś rozumieć, boście od lat 
kilku bardzo pomądrzeli.. Dopóty pies pływać 
się nie nauczy, dopóki mu się woda w uszy nie 
naleje. Widzisz pan, że umiem po polsku, gdyż 
znam wasze przysłowia“. Uśmiechnąłem się. 
„Zresztą samiśmy temu winni -— mówił dalej. 


złaszający Tulczę i Kustendżę za porty 
wolne. 

Berlin d. 19. listopada. „Germania“ 
[główny organ katolicki) oświadcza, że wia- 
domość pism wiedeńskich z Rzymu, jakoby 
nuncjusz Jacobiui doniósł ojcu Św. o po- 
myślnem ukończeniu rokowań z Niemcami, 
jest mylną i tylko dla wywołania sensacji 
w obieg puszczoną. 


Usposobienie : wyczekujące. 
Wiedeń d, 20. listopada. 
godzina 10 aout 40 przed południem. 
Akcje kredytowe 263.10  Axglo-Austrjaokie : 84. 70 
Kolei Xar. Lud, 2389 — Kolej Połucniowa 79 — 
Uniensbank .  93.—  Napoieondor 9.31 — 
Rory. bankroty 1.22/, Laposokienie: stałe. 
Beriin «. 19 listopada, 
godzina t mtnnt 40 popołudnia. 
Roryj. bankz. 23123) Akcje kredyt. , 465 -- 
La bardy . 3650 Galleyjakie , . 108.75 


przez wzajemne poręczenie taniego kredytu, ażeby|Czy rozumiesz pau trochę po moskiewsku?* (le Rzym 19. listopada. _ Posiedzenie Izby Kola Raumate 4440  Amstrjaskie banka. 143 20 
takowym dać wynagrodzenie za zadatki, które przed | russe). — Znam dobrze język ruski (le ruthene).| posłów. Zapowiedziano kilka  interpelacyj. Ka: galio. Tow. kredytowego. 
źniwami na chmiel otrzymywali. Kredyt dostarczony | „Tak, chcesz pan powiedzieć mało-rusiński* (pe- | Cairoli donosi, że gabinet podał się do dy- Kkpuje. Sprzednje. 


przez stowarzyszenie producentów chmieln pojedyn- 
czym członkom musiałby co do wysokości odpowia- 
dać zadatkom, dawanym przez kupców chmielu. — 
„Wiedzą sąsiedzi jak kto siedzi“ — każdy więc ła- 
two pojmie, że sąsiedzi o wiele lepiej wiedzieć mo- 
gą, ile chmielu szukający kredytu wyprodukować 
może, niź oby kupiec. Co do sposobu połączenia się 
galicyjskich prodneentów chmielu, co do praw i obo- 
wiązków pojedynczych członków porozumienie się 
łatwo i prędko nastąpić może, jeżeli tylko połącze: 
nie się to w ogóle do skntku przyjdzie. Na pienar- 
nem zgromadzeniu gal. Towarzystwa agronomiczne- 
go we Lwowie d. 13. i 14. września 1879 posta- 
wiono następujący wniosek, podpisany przez dwu- 
dziestn kilku niżej podanych panów: 

„W całym świecie chmiel bywa sprzedawany 
dopiero po zbiorze, i tym tylko sposobem da się 
sprzedaż tego produktu uregulować i nie będzie 
przez przekupniów wyzyskiwana. Podpisani propo- 
nnją przeto związać się wzajemnie przyrzeczeniem, 
że nikt przed zbiorem chmieła nie sprzeda,“ 

B. Śmiałowski. J. Frommel. Dąbrowski. Za- 
klika, Zbyszewski. Z. Drohojowski. R. Scipio. B. 
Drohojowaki. Ed. Micewski. Kellerman. E. Ubysz. 
A. Krukowiecki. J. Jaruntowski. Koziebrodzki. 
Kraft. Orzechowicz. B. Skibniewski. E. Hohendorf, 
Borowski. J. Godlewski. Z. Zuker. W. Yonuga, 
K. Drohujowski. Dembowski. W. Siemieński, Piniń. 
ski. Zamojski, Terlecki. S. Drohojowski. B. Zuker. 
G. Jahn. F. Jahn ete. ete, 

Cı więc właściciele chmielarń, którzy zgadzają 
się s powyższym wnioskiem i życzą sobie przystą- 
pić do stowarzyszenia galic. producentów chmieln, 
raczą łaskawie nadesłać Bwe przyzwolenie pisem- 
nie pod adresem p. Juliusza Frommia w Pawłosio- 
wie p. Jarosław w następującej formie: Z wnio- 
skiem, popartym przez dwudziestu kilka członków 
Towarzystwa agronomicznego we Lwowie dnia 14. 
września 1879, a dotyczącym zawiązania stowa- 
rzyszenia prodncentów chmielu w tym celu, żaeby 
chmielu przed zbiorem nie sprzedawać — zgadzam 
się w zupełności, i mam w zasadzie zamiar przy- 
stąpić jako członek do tego stowarzyszenia. -- Da- 
tum — podpis — podanie adresu. 

Viribus unitis / 

D. 15. listopada 1879. 

Wiedeń 18. listopada. Na dzisiejszy targ do- 
wieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 2380, śre- 
dnio-ciężkich węgierskich 1878, ciężkich bagonów 
1249; razem 5007. 

Płacono galicyjskie 28 zł. do 34 złr., średnio- 
ciężkie węgierskie 32 zł. do 38 zł., ciężkie bagony 
39 zł. do 41 zł. za 100 kilo żywej wagi. 


Wilhelm Amirowicz. 
Café Stierbóck. 


tit rouasien)... — Niech i tak bądzie. „Mamy w 
języku naszym bardzo sprawiedliwe przysłowie: 
„„Nikogo kijem do kochania nie zmusisz** (ni- 
kaho pałkoju lubit nie zastawisz.. ) Na tem skoń- 
czyła się nasza rozmowa”. 


Etj, Listy zastawne opróca kepo- 
sów 100 słr. pe . . +3 — 88 (0 
4, Listy zastawne oprósz kupo- 
nów 100 słr. po . . 8675 87 50 
Lwów d. 20. listopada 1878. 


misji a król poruczył jemu utworzenie no- 
wego gabinetu. Cairoli kończy prośbą, aby 
posiedzenia i interpelacje do 27. bm. od- 
roczono. 

2 PA YA Belgrad 19. listopada. Risticz odjechał 
rozpoczęły się rozprawy nad kwestją dróg że- do Niszu na posiedzenia skupczyny. A s 
lazaych. Wnosząc z wiadomości, dotyczących „Berlin 19. listopada. „Reichsanzeiger 
usposobienia większości parlamentarnej, przy- obwieszcza nominację dr. Schellinga na se- 
puszczać należy, że projekt rządowy, zalecają- |kretarza stanu w niemieckim urzędzie spra- 
cy zakupienie kolei żelazuych na rzecz państwa, | wiedliwości. 
praje ajcć Petersburg 19. listopada. Ambasador 
moskiewski w Berlinie, spodziewany tu z 
końcem przyszłego tygodnia, zabawi aż do 
przybybia cara. 


Pociągi kolejowe. 
Odehodzą ze Lwowa: 
Podług zegara lwowskiego. 
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 50 przed północą 
pociąg pospieszny; o godz. é m- 56 rano pociąg 
osobowy, 0 godz. 5 minut 9 po południa pociąg 


mięszany. 

DO PODWOŁOCZYSK: z głównego dworea: o godz. 6. 
rano, pociąg pospieszny; o godzinie 12 minut 80 
po połnd. pociąg mieszany; o godz. 10 min. 81 wie- 
czór, pociąg mięszany. 

DO PODWOŁOCZYSK: z Podzamoza; 0 godz. 10 m. 69 
wieczór pociąg mieszany, o godz. 12 m. 52 w połud. 
niu pociąg mieszany. 

DO CZERNIOWIEC: o ef 6 min. 30 rano, pociąg po- 
spieszny, © godz. 12 min. 10 rano , pociąg arta 
ny, o godz. 11 min, 10 w nocy, pociąg mięszany. 

DO STANISZAWOWA: na Stryj: o odane 6 min. 57 rano 

PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 

Z KRAKOWA: ogodz. 6 min. 40 rano pociąg pospieszny 

o godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg osobowy, © godz. 


Z Afganistanu donoszą najświeższa depesze 
o nowej potyczce stoczonej z któremś z poko- 
leń góralskich. Wojna partyzancka zatem tocząca 
się od chwili zdobycia Kabulu, jeszcze nieskoń- 
czona, telegramy zaś angielskie, zaznaczające 
gromadzenie się sił afgańskich w Heracie, oraz 
wzmiankujące o wzburzeniu umysłów mającem 
tam przeciwko Anglikom panować, zdaje się 
zapowiadać wyprawę przeciwko temu ostatnie- 
mau z ważniejszych punktów Afganistanu, nie- 
zajętych dotąd przez Anglików. Wyprawa do 
Heratu może też ze względu na Merw uznana 
będzie za konieczną. 


W teatrze hr. Skarbka. 
Dziś, w czwartek dnia 20. listopada 1879, 
Nadliczbówy występ pani 


HELENY MODRZEJEWSKIEJ. 


DALILA 


Dramat w 6 aktach przez Oktawiusza Feuilleta. 
Początek o godzinie 7mej wieczór. 


1! m. 20 przed południem, pociąg mięszany. 
Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec w Podzamczu: © go- 
dzinie 3 min. 13 rano, pociąg mieszany. 
Z PODWOŁOCZYSE : na dworzec główny, lwowski o ge- 
dzinie 10 m. 50 wieczór, pociąg pospieszny, © god. 
8 min. 50 rano, pociąg mięszany, o god. 4 m. 12 pe 
połndniu, pociąg mięssany. 


W piątek dnia 21. listopada 1879. 
smy wysięp pani Heleny Modrzejewskiej. 


PANNA MĘŻATKA 


Komedja w 3 aktach Józefa Korzeniowskiego. 


W prowincjach biskajskich zniesiono stan 
oblężenia, istniejący tam od czasu ostatniej 
wojny karlistowskiej. Dowodzący armią hisz- 
pańską w tych prowincjach, jenerał Quesada, 
ogłosił przy sposobności zniesienia stanu oblę- 
żenia, proklamację, w Tyri podwaja patrjo- 
tyczne usposobienie mieszkańców, a zarazem | ERA WE aeS na 146. 
A N nadzieję, że i w Nawarze wkrótce znie- |. Przyjechali ania 20. listopada 1879. 
sionym zostanie stan wyjątkowy. Armii swej HOTEL ZORZA: J. br. Wodzieka x Olejo- 
jenera? Quesada dzięknje za okazaną karność i| V% R. hr. Poniński z Kowalówki, St. Chomentow- 
przywiązanie do monarchy. Bki z Królestwa. J. Kellermann z Tryńcza, A. Mo- 


rawski z Kozówki. A. Noei z Sosołówki. K. Pe- 
Wiedeń 19. listopada. Komisja kole- 


trowicz z Wołostkowa. W. Świętosławski z Ukra- 
; ? s g iny. St. Zwolski z Bryńca. 

jowa Izby posłów rozprawiała nad wnios-| "goTEL EUROPEJSKI: J. Czajkowski z Saruik, 
kiem Reschauera co do kolei drugorzędnych.| W. Maszkowski z Krakowa. K. Wiunicki z Ta- 
Jaworski oświadcza, że przyczynienie |rady. A. Bruner z Wiednia. 

się krajów co do tych kolei jest konieczne; kes 5 dh Ń A PG ei 
Birtha 2 a KA dlaczegoby państwo Z SeA Rin ki P. Lanc z Śopisrkńł. W. Mie. 
miało użyczać pomocy, — a Rieger, że rzeńaki z Baryłowa. M. Teodorowicz z Czer- 
budowaniu tych kolei należy pomódz uwol- | niowiec. 

nieniem od podatków i innemi ustępstwami. a p TEL KRAKOWSKI: J. Połuszynowicz z 
Minister handlu oświadcza, że niebawem | Sambora. k 

wniesie w Izbie projekt ustawy o koncesjach T = WARSZAWSKI : F. Dittrich z 
na koleje drugorzędne, zawierającej wszyst- | mywcamnzzzzz NZOZ ARCRZECZKA 
kie ustępstwa i uwzelędnienia, które pań- 

stwo przy budowie ich poczynić może. Pro- 

jekt ten już jest gotowy, i musi tylko je- 
szcze przejść przez radę ministrów i otrzymać 


Łwów, « Izby kandlowej „0. listopada 
l. Akcje za aztekę 
(poz kuponu biożącego:. 
Kolej galie. Karola Ludwika . . 2:8 -- 240 50 
“($ g s h 
przyzwolenie cesarza. Wydać ogolną ustawę SE a ro 360 sł th 268 — 273 
o finansowecm przyczynianiu się państwa, „ kred. galie. po 200 zr. . 33 — 284 — 
niepodobna (a jednak jest ona we Francji, II. Listy xaet. ss 100 złr. 
Włoszech i w Bawarji; p. r.) Koleje drugo-|. (bez kuponu bieąsago). 
rzędne będą budowane także bez materjal-| Tew- kred. galie. 6 pret. w. a. „ 92 76 23 75 
nej pomocy państwowej. Gdyby w pewnych] * »% » t A p 59 87 i 
i | m » w» m D 90 88 75 
wypadkach pomoc państwowa potrzebną Się | fanka hipet. galie. 6 pet. . . 9750 98 80 
okazywała, można wydawać ustawy Spe- | ualie, Zakł, kred. włośc. 6 pret, . 93 — 101 = 
cjalne. Osobną ustawę eksproprjacyjną dia 
kolei drugorzędnych uważa minister za nie- 
potrzebną; na materjalne przyczynienie sij 
krajów zgadza się. — W dalszym ciągu 
rozprawy wnosi Gross, aby rzecz odłożyć 
do wniesienia projektu rządowego. Przema- 
wiali jeszcze Herbst, Reschauer i Rieger. 


NADESŁANE, 
Naszemu drogiemu 
EELIESOWI 


Mnohaja lita! 
Grono przyjaciół. 


Í ERA OEG" 
W sali koncertowej 
pod „Bratnią zgodą” 


każdego czwartku, soboty i niedzieli, 


Koncert muzyki wojskowej. 


Wit Grzywiński, restaurator. 
Zmiana mieszkania. 
KLauadmiła Mikorska 
uczennica konserwatorjum paryskiego (w klasie Re- 
wiala) Marchesi (w Wiedniu) Lampertiego i Mazga- 
chatego (w Medjolanie), artystka opery włeskiej 
. (w Tarynie, Bolonii, Florencji) 
udziela lekcji śpiewu solowego 
i zbiorowege; 
również przyspasabia uczennice do nceny polskiej, 
włoskiej lub franenzkiej. 

Kurs obejmuje śpiew, mimikę, deklamację, język 
włoski lub francuzki. — Zgłoszenia codzienne od 
2. do 3. 

Ulica Kopernika 21. 


— i au 
SKLAD MEBLI 


pod firmą W. Swisterski p. nr. 11, ulica Teos- 
tralna przy placi św. Ducha, poleca wielki wybór 
mebli wszelkiego rodzajn: 
Garnitury salonowe, urządzenia jadalń i sy- 
pialnych pokojów. 
Karnisze i zwierciadła. Meble gięte i żelazne, 


„..Pułk ten kozacki, złożony ze sześciu 50- 
tni po 120—125 koni, prezentował się na oko 
bardzo dobrze. Ubiór ten był, jaki Czajkowski 
daje kozakom zaporożkim w „Wernyhorze.* 
Kurtki niebieskie z rękawami na wyloty, takież 
pantalony szerokie z lampasami czerwonemi, pa- 
sy wełniane czerwone, kołpaki. Jako broń, lan- 
ca, pałasz, karabinki i pistolety. Po oczyszcze- 
niu z obcych niesłowiańskich żywiołów lud był 
wyborny, konie dobre. Był to regularny pułk 
kozacki.* 

Jeżeli zważymy, że Czajkowski, chociaż ja- 
ko ochotnik służył w oddziale Różyckiego w r. 
1831, nie był z fachu wojskowym, to będziemy 
musieli przyznać Langemu wielką zasługę w 
sformowaniu, przekształceniu i wyćwiezeniu puł- 
ku ottomańskich kozaków, z którym w 1854 r. 


IM. Listy ółażne za 100 zlr. 
(gólnego rolu. kredyt. Zakładu 
dia Galicji i Bukowiny 6 pret. +2 — 94 
KV. Gbligi za 100 zr. 
Indemnizasyjne galłezjazie . . . 94 40 ¥5 40 
Obiigacje kozunains Zakł. kr. wł. 8°, ^4 — “B/O 
Fożyezka kraj. z r. 1878 pe 9 pr. 6 50 8 50 
osy misie Krakows . . . . 18 50 20:0 
s w  Śtamiaławowa  . „ 38450 2650 


Do dzisiejszege numeru dołącza 
się. prospekt wychodzić mającego od 
grudnia r. b. pisma  beletrystycznego 


K 4 poczem rozprawę zamknięć? NA Woscie. pod tytułem: „WIĄZANKA POWIE- 
kk Rad A no A niesie am Ak Komisja wojskowa przyjęła projekt U- | prkat hotonderski p 8 5.4. 7% 4790 6563 ŚCI I NOWELI* nakładem drukarni 
i: do Krymu, pułk ÓŚk wsklego wysłany był | stawy o poborze rekruta na. r. 1880. eagoreki SAR 5 56 W. Manieckiego we Lwowie. 


A - 6. . U WESZNMEWANEWEEMY 
do Dobruczy, gdzie pod Burgas jenerał hr. Wł.| —— 


ol s ue onia Porty zaczął formować] Wiedeń 19. listopada, 
rugi pu ozaków ry następnie po poro- 

zumieniu się Z rządem angtelezim Lodicnibno Powszechny dług pań- 
na legion polski. Tu w Burgas Lange spotkał| stwa (za 100 złr.) s "PL. Listy sasta 
się z dawnym kolegą kapitanem Ordonem, któ- | Benty austr. w banka 5 pro. r. y wne 


łacą | 1 
ES w n. 


w". a. 
Gals. benk dla kuud i przem. r | Węgier. zachodn. (Wesib.) ps 
Z. T ge: he (Wosib.) po 


; 23: m 281.| 688 ro- Og. 886 -- |£83 
ry organizował baterję artylerji w Legionie pol-| „ _ » w srobrw b , 10 60| 7078 sk. . . (za 100 sł.) 83 70| 28 6 
skim z Adamem Mickiewiczem, którego od da- CE 1854 po 350 złr.w.a. 4 pr. |i133- |1v45(| Vuzk ; i pr - t 
wna był przyjacielem i którego do samej śmierci ZR 0” le pala "AA a Hb | 3 | powan . . . . | 8640) 6670 
nie przestał kochać i uwielbiać, Jedyny portret|$ © 1864 „ 100, > . .. |163 761644: w. . . ku 
jaki zdobił mieszkanie Langego, był to sztych| Listy aust. dom po 120 34.6, | 44% |173 60 PEES Napot. „a. | 98 ; 
wizerunku Adama, wykonany podług obrazu Po- | Bante słeta 4. prat.. . . . | 7990| 8005 Poleko - | E naaa . s a m Eora 
stępskiego. | ; Obligacje indemnizac. 

Po zawarciu traktatu paryzkiego legion pol- 100 zł.) 
ski został rozwiązany przez Anglików, a wtedy Galioyjskie . . . . . . . | 940| 95- 


pewna część onego wstąpiła do pułku Sadyka | Bakowińskie . . . . . .| 91--| 9%-- 
który swoich kozaków przekształcał na drago- : 
nów ottomańskich. Po tej reformie utworzyły | [nne publiczne pożyczki. 
się dwa pułki asagonim, z których drugi dostał Wogiorska renta złota 6 pr. po 
się pod dowództwo Langego, awansowanego wte- 0 złe, WA. « « + . . 
dy na podpułkownika. Również wtedy otrzymał erze Po pa Lagai 
Lange medal srebrny za kampanię z Moskalami, | Wągiarska pot po 100 ałr. 
a z chlubą nosił na piersiach do samego | Tareska pożyszka kol. po4 fr. 
ońca swej służby wojskowej, bo po otrzymania i 
amerytnty Poj) cywilne ubranie ni- : Koi i ać. Bal ean 
gdy żadnej dekoracji, a miał ich wiele, do tu- jAnglo-sants. po , i 
żurka nie przyczepiał, a nawet nie kopił sobie | od m ASTA 168 25/168 7e 
komandorskiego krzyża korony włoskiej, jakim | i przomysła. . . . . . [167 9%|_676 
go Wiktor Emanuel ozdobił na podziękowanie Zakład kred. wągier. 200 złe. |414 03/65 — 
za gorliwą służbę. Towarz, eskont. niżaso-anotr. 


34 40) 9455 


11460) 1490 
10 guj 16 76 


po 600 złr. . . . . . .|318 Jag ak eebu.. , . . 
(Dok. n.) * alloyja'i benk bip. po S%fxł, [263 | Weg. wnet. (Ost; po KU sk. 


z. dniem 9. października 1879 1. 47819 
został konkurs Karola Dworskiego 


> PJ 


zedł i jest do nabycia % 


TETE 


BY Już wys 


oe ' Jek a A r 
> z MATA A za 
zniesiony, TY A Satj r Szkoła kroju i szyeia 
= : — | Nakładem księgarni i składu $ w drukarni W. MANIECKIEGO© we Lwowie Teofila Meru... wieza J RZY 
| PZU Karol Schreiner i E nut muzycznych A sukien damskich 
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Jeżeli na każdem pudełkn znajduje się na etykiecją 
orzeł i moja kilkakrotnia odbita firma. 

Od 30 lat zawsze z najlepszym skutkiem nży- 
wane na wszelkiego rodzajn choroby żołądka 
i przeciw xwichniętemu trawieniu (brak 
apetytu, zatwardzenie i t. p.) przeciw konge- 
stiom krwi i cierpieniom hemoroidal= 
mym. Szczególnie zalecone osobom, zatrudnionym 
przy zającin siedzącem. 


Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 
Cena opieczętowanego pudełka orygin. 1 zł, w. a. 
p Najpewniejszy środek domowy dla cierpiącej ludzkości na wszystkie 
Wódka francuska 1 sól. „wewnętrzne » zewnętrzne zapalenia; na rozmaite słabości; do ułycia 
na ból głowy — uszów i zębów, na blizny i ramy, na owrzodzenia skirowe, zapalenie ócz, sparalidowania i zranie- 
nia wszsikiego rodzaju i 4, p - We tłaszkach wraz z przepisom użytin SO Ct. a. W. 


Olej tranowy z wątroby Dorsza, sypie pred W Eronu et Co t pomiędzy mat 


kich innych w handlach sią znajdujących gatanków, do całów leczniczych sią przydają. 
Ceng farski wraz z praepisem użycia I złr. a. w. 


Główny skład wysyłek u A. Moll, c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlanben. 


Skłądy we wszystkich znaczniejszych aptekach monarchii lub w bandlach materjałów nptęcznych. W miejsco- 
wońciac zie niema składa, otrzymać mogą także prywatne osoby przy większej sprzedaży odpowiedni rabat. 

prassa się P. T. Publiczność, wyraśnie żądać preparatów MOLLA i K tylko te prsyjmy- 

wać, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 8774 81—52 


Składy We Lwowie: apl. J. Belsura, F. W, Królikowski, Z. Ruokeru, ap: St. Markiewicz, w Bialaj A. Beiohert, apt., Erich 
Koler, apt. w Brodach E. Grónnapano Sp, M, Kulak, apt, , Liszka apt., B. Witosławski, apt. w Brselanach 
Bron. Dombiński apt, w Czerywowcach, ig. Sehniroh, C. Alth apt., J. Golichowski api., w Dobrowile N. Grotow- 
ska ap., W Drohobycsų Dobrzeniecki, apt, w Glinianach A. Holm, ap. w Gurahomoral. Botezat ap; w Hali- 
csu A. Gottzoner apt, w Jarosławiu Józ. Rohms ap., w Jaworowie Wład. Lachowicz apt., w Krakowie dr. Flor. 
Sawiczewski, ap., W. Redyk apt., M. Jawornioki, K. Wiśniewski apt, w Limanowie Ant. Müller apt., w Liskw R. 
odma w Ncwya Sącsu Kosterkiewicza spadk., w Nowym Targu Karol Laur, w Podgórsu 8. Schlesinger, w 
Prsemyślu F. Nahlik, F. Gajdeczka. w Rzeszowie J. Schaitter et Oo, w Stanisławowie Alb. Amirowioz apt., F, 
Stecher apt., w Storodyńcw O. Chalbazany apt., w Sambdorse J. Aieksiewicz wpt., 0: Maresch apt, w Stryju J. 
Zgórski apt. A, Kübel, apt. w Tarnopolu F. Jamrogiowicz ap, A, Morawożz s ob. w Tarnowie W. T. A. Wie- 
logórski, V. Mfiidner & Comp., F. Leszczyński, w Wadowicach Ig. Brosig, w Zbaraśw E. Kruh apt., N. Sdsarmann. 


wszystkie efelcia I monety 
x pod warunsami najprzysigpuejszozi, 


B°. LISTY hipoieczite, 


która według prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz: PP. XXXVIII. N. 93, 
i najw. post. z dnia 17, grudnia 1872, mogą być użyte do lokowa- 
nia kapitałów fu»daszowych, pupilaruych, kaucyj małżeńskich rojek>- 
wych, Ba kazoj słałbowa i wadja ;*4 wtymie kantorss do aabycia. 

EJ” Wszystkie pulecsnia z prowincji wykonują rig bozwłocznia 
po kurmis dzieanym, boz Qul:czania prowizji, 8758 2- P 
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ZOP ZERO SPORO e SEE 10005054 4 SARADZGA , cs2u Zb: ARRESE 
Enależą obecnie do najgo” 
Elektryczne 


__ Mirńcja tadowne 


słusznie musi się do tej 
sławy nauki dodać, iż po- 
dobnago senzacyjnego po- 
stępu w metodzie leczenia 
nie spostrzeźono. E 
Skutki są tak zadziwia- 
jące, i znane, że poleceń 
dalszych nie wymagają. 
Za skutek tego sposebu 
leczenia ręczy już dosta- 
tecznie ta okoliczność. iż 
i w każdym szpitalu klini- 
ecjalnie d ka i wykłady paytren 
sp nie dla kuracyj elektrycznych są urządzone, i łe rownież każdy wzięty 
te podobny elektryczny aparat dla swych pacjentów posiada. Przyrządu 
o przez najsławniejszych profesorów poleconego, (który Śmiało można po- 
But apteczką domową), każdy może łatwo się nauczyć używać a 


dzieć, f 
następujących słabościach tak dobroczynnie i uzdrawisjąco, 1% 


É dzisła on w 
J chory w krótkim bardzo przeci ierpień. Kuracyj 
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aa e 


u cza | i h cierpi wyłysieniu głowy, 8058 12 
alsktrycznych używa się z skuk die pe. ak SPE p orseniu sie łupieky, przydaje się wedłag codziennie 


kiego rodzaju, osłabieniu nerwowem, mood. 2573 aa — Okt T 
sy redzitoz J. Dobrzański. drakaraij„Głazety Narodowej" pod zarządem A. Skerla. 
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Wego, epiiepaji, konwujsjncj owy dr. Moras. 
uchn i zmysł snis xodziwiająoć, gdyń niatylka ža 
p zanj ia = ne siahnáei, lecz fegoi wxmocnia- 
cja pedywne, które g sasn? umiejątności włesem 
ahe, rzywtacają każde włery oherobliwa de 
a | przyczyninją cię T fal ph de porostu włosów. 
erłą skuteczność stwierdza nioziiozona lleó świadectw. 
«mi i następujące: I je suan eieikywitaninowomu, wy- 
ng pochwalę, gdyś takowy nietylko że gspobiegł wypn- 
ala. laag sprawił mi mocny porost ag" 
RAPEA1 gy. 

były w stanie wyleczyć włesów meich ed wypadania, aż za 
pm nływać eiejek taninowy dr. Meras, który w krótkim exasie 
„ Btesownie de zazługi eddaję publiesnie temu preparatowi na.. 
ny najżywsze pedniękewanie. 

1 Kinsky. 


ckach po 3 I 1 guld. we Lwowie a Zyg. Rue kera, apt. pod 
y Krakowskiej. Nsieży wyrnśnie żądać „Olejku taninewego 
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